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R E K L A M A

      Powiat

Już na lekcje dzwonek woła

R E K L A M A

W poniedziałek uczniowie uroczyście rozpoczęli rok szkolny 2013/14. Na zdj. inauguracja w Szkole Podstawowej imienia Mi-
kołaja Kopernika w Zadusznikach (gmina Wielgie). Poprzedziła ją msza św. w kościele parafialnym. W podstawówce gościli 

m. in. Krzysztof Kalka, sekretarz gminy Wielgie, radny Jan Wiśniewski, przewodnicząca rady szkoły Anita Gruszczyńska i rady 
rodziców Małgorzata Korycka. 

fot. Andrzej Korpalski

      Skępe

Krojenie 
oświaty
W czterech skępskich szko-
łach w tym roku szkolnym 
pięciu nauczycieli będzie 
pracować w niepełnym wy-
miarze godzin. Dwie osoby 
odeszły na emeryturę, dwie 
skorzystały z rocznego urlo-
pu dla poratowania zdrowia, 
jedna została zwolniona.  
– Wypowiedzenie otrzymała 
tylko dlatego, że nie przyję-
ła warunków zmieniających, 
a proponowaliśmy 14/18 
etatu – wyjaśnia burmistrz 
Andrzej Gatyński. – Sprawą 
zajmuje się sąd.   

dokończenie na str. 2
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      Lipno

Punk bez lipy
      Skępe

Krojenie oświaty
dokończenie ze str. 1

W poniedziałek uczniowie 
i nauczyciele rozpoczęli nowy rok 
szkolny. W gminie Skępe będzie 
to, zgodnie z uchwałą intencyjną, 
ostatni rok z trzema szkołami pod-
stawowymi. Radni opowiedzieli się 
za zamiarem reorganizacji placó-
wek w Wólce i Czermnie od przy-
szłego września. Do lutego 2014 
roku muszą jeszcze podjąć uchwałę 
ostatecznie zmieniającą status szkół, 
ale intencyjna otworzyła procedurę 
likwidacji placówek w dotychcza-
sowej formie. Przypomnijmy, że to 
już drugie podejście do reorganiza-
cji. Wcześniej radni obronili szko-
ły. Sytuacja nie zmieniła się, liczba 
dzieci w całym kraju wciąż maleje, 
a co za tym idzie, maleje również 
liczba etatów nauczycielskich. 

– Trwa obecnie przygotowy-
wanie dokumentów do reorga-
nizacji szkół w Wólce i Czerm-
nie – mówi burmistrz Gatyński.  
– Zgodnie z naszym zamiarem, zo-
staną tam klasy 0-III. Teraz powia-
domimy wszystkich rodziców. 

Ustawa nie mówi wyraźnie, 
kogo należy o zamiarze likwidacji 
czy reorganizacji placówek oświa-
towych powiadamiać. Zdroworoz-
sądkowe myślenie nakazuje infor-
mować tych, których zmiany mają 
dotyczyć, a więc rodziców tych 
uczniów, którzy w przypadku prze-
głosowania uchwały o reorganiza-
cji szkół będą musieli naukę konty-
nuować w Skępem. Władze ratusza 
zdecydowały jednak, że informację 
o zamiarze otrzymają wszyscy, od 
zerówki do szóstej klasy.

– Rodzice dostaną stosowne 
informacje listownie, za potwier-
dzeniem odbioru – zaznacza wło-
darz Skępego. – Później będziemy 
podejmować kolejne kroki prawne 
zmierzające do reorganizacji.   

Póki co, w gminie Skępe funk-
cjonują trzy szkoły podstawowe: 
w Skępem, Wólce i Czermnie, jed-
na �lia w Łąkiem oraz jedno gim-
nazjum w Skępem. Być może za 
rok pozostanie na mapie oświato-
wej tylko jedna szkoła podstawowa 
w Skępem z trzema �liami: w Łą-

kiem, Czermnie, Wólce. Decyzja 
należy do radnych.

Póki co, uczniowie rozpoczęli 
naukę we wszystkich placówkach 
bez opóźnień i zakłóceń.

– Szkoły są dobrze przygo-
towane na przyjęcie uczniów – 
mówi burmistrz Andrzej Gatyński.  
– W budynku gimnazjum nasi pra-
cownicy sporo zrobili we własnym 
zakresie, w skępskich szkołach 
w czasie wakacji odbyło się malo-
wanie, wymiana płytek, odnawia-
nie sal lekcyjnych. Zamknięta jest 
sala ZPT. Dostaliśmy pieniądze 
z ministerstwa i do 15 października 
mamy termin na ich wykorzysta-
nie. Była tam zła konstrukcja da-
chu, dopiero po remoncie zostaną 
tam wpuszczone dzieci. 

Dobry jest stan szkół wiejskich 
w gminie Skępe i tam przeprowa-
dzone zostały tylko bieżące prace. 
W tym roku szkolnym żaden na-
uczyciel w gminie Skępe nie stracił 
posady z winy pracodawcy. Były 
oczywiście zmniejszenia wymiaru 
etatów, ale udało się utrzymać za-
trudnienie wszystkich dotychcza-
sowych pracowników. 

– Jeden z nauczycieli gimna-
zjum nie przyjął warunków zmie-
niających – informuje burmistrz 
Andrzej Gatyński. – Proponowa-
liśmy 14/18 etatu z zastrzeżeniem, 
że być może we wrześniu sytuacja 
zmieni się na tyle, że będziemy 
mogli zaproponować cały etat. 
Nauczyciel nie zgodził się, więc 
zgodnie z ustawą, do końca maja 
otrzymał wypowiedzenie i zaskar-
żył dyrektora szkoły do sądu.

Zmniejszanie wymiaru godzin 
nauczycielom spowodowane jest 
malejącą liczbą uczniów. W całej 
Polsce około 8 tysięcy pedagogów 
straciło posady. W Skępem w tym 
roku udało się etaty okroić, ale za-
chować dla wszystkich pracowni-
ków. Gorzej może być już w przy-
szłym roku szkolnym.

– To, co było zaplanowane 
w organizacji na 30 kwietnia, cały 
czas się zmienia na korzyść nauczy-
cieli – mówi Stanisław Jabłoński 
z wydziału oświaty skępskiego ra-

tusza. – Rodzice przynoszą odpo-
wiednie zaświadczenia, dokumenty 
z poradni psychologiczno-pedago-
gicznej, organizowanie są zajęcia 
indywidualne. Niemniej kilku na-
uczycieli w tym roku będzie pra-
cowało na niepełnych etatach. Ale 
i tak udało się nam przejść w tym 
roku przez ten proces bezboleśnie.        

Od maja dwóch nauczycieli 
z gminy Skępe przebywa na rocz-
nym urlopie dla poratowania zdro-
wia, dwóch skorzystało z prawa do 
emerytury. W gimnazjum w nie-
pełnym wymiarze będzie pracowa-
ło więc dwoje nauczycieli. Wszyscy 
jednak będą na pewno mieli po 
więcej niż pół etatu. 

W Szkole Podstawowej w Skę-
pem jeden nauczyciel pozostanie 
z niepełnym etatem, dwoje uzupełni 
wymiar godzin w szkole w Czerm-
nie i gimnazjum, jeden nauczyciel 
odszedł na emeryturę, jeden nato-
miast na bezpłatny urlop dla po-
ratowania zdrowia. W placówkach 
w Wólce i Czermnie, zgodnie z pla-
nem, cięcia etatów miały dotyczyć 
po dwóch nauczycieli. Ale też sytu-
acja już się zmieniła.  

– W Wólce 16 maja jeden 
z nauczycieli skorzystał z rocznego 
urlopu dla poratowania zdrowia – 
wyjaśnia Stanisław Jabłoński. – Po-
zostaje więc niepełny etat tylko dla 
katechety. W Czermnie również 
niepełne zatrudnienie dotyczyć bę-
dzie tylko jednego nauczyciela.     

Początek roku to gorący czas 
w szkołach. Być może bieżąca sy-
tuacja spowoduje jeszcze zapo-
trzebowanie na kolejne godziny 
dla uczniów chorych. Obecnie we 
wszystkich placówkach oświato-
wych, podlegających skępskiemu 
ratuszowi, w niepełnym wymiarze 
godzin pracuje pięcioro nauczycie-
li. 

– Na początku obniżenie eta-
tów miało dotyczyć dwunastu osób, 
udało się zmniejszyć tę liczbę do 
pięciu. Sytuacja jest dynamiczna, 
dokładnie wszystko będzie jasne 
po 15 września – podsumowuje 
Stanisław Jabłoński.  

Lidia Jagielska 

      Gmina Lipno

Spłonęły zwierzęta
W nocy z soboty na niedzielę w Ośmiałowie (gmina Lipno) 
wybuchł pożar w budynku gospodarczym. Spaliło się zbo-
że, słoma, siano i – co gorsza – dwie sztuki bydła. Akcja 
gaśnicza trwała cztery godziny. Brało w niej udział aż pięć 
jednostek straży pożarnej.

Strażacy z lipnowskej komendy 
o pożarze dowiedzieli się kilka mi-
nut przed godz. 1.00 w nocy. Pali-
ła się stodoła. W jednej z jej części 
przebywał inwentarz, w pozostałych 
była składowana słoma, siano, zbo-
że, stały też maszyny rolnicze. Na 
miejsce natychmiast przybyli straża-
cy z Lipna. Do zastępu Państwowej 
Straży Pożarnej szybko dołączyły aż 
cztery ochotnicze (Radomice, Lip-
no, Brzeźno, Łochocin). Ale bilans 
strat jest duży.

– Spaliły się dwie jałówki, na 
szczęście resztę zwierząt gospodarze 
zdołali wyprowadzić. Spłonęło też 
siano i słoma, a także zboże zebra-
ne z około pięciu hektarów. Ogień 

doszczętnie strawił dach budynku, 
którego podbudowa była z drew-
na, a pokrycie z eternitu, oraz wro-
ta stodoły, sprężarkę i śrutownik. 
Nasza akcja trwała do 4.50. Resztę 
spalonej słomy trzeba było wynieść 
na zewnątrz – mówi Jerzy Fydrych, 
dowódca Jednostki Ratowniczo-Ga-
śniczej PSP w Lipnie.

Budynek gospodarczy, w któ-
rym wybuchł pożar, ma 22 metry 
długości i 9 szerokości. Według 
pierwszych, wstępnych szacunków, 
straty sięgnąć mogą nawet 100 ty-
sięcy złotych. Przyczyna pojawienia 
się ognia nie jest jeszcze znana.

(ak)

      Lipno

Uszkodził i zwiał pod TIR-a
W nocy z piątku na sobotę pijany 20-latek z Lipna narozrabiał na miejscowej stacji benzy-
nowej. Najpierw zaatakował myjką dystrybutor, a kiedy na miejscu pojawili się policjanci, 
wczołgał się pod zaparkowanego TIR-a.

W nocy na stacji pojawił się 
młody mężczyzna, który chwycił 
myjkę do szyb samochodowych  
i kilkakrotnie uderzył nią w dys-
trybutor. Zbił szybę wyświetlacza 
i uszkodził elektroniczny mecha-
nizm. Potem uciekł. Obsługa stacji 
zaalarmowała policję. Funkcjona-
riusze ustalili rysopis sprawcy i ru-

szyli za nim w pościg. Zauważyli 
go na ul. Skępskiej. Ten wziął nogi 
za pas. Wbiegł na przydrożną sta-
cję benzynową, a potem schował 
się pod zaparkowanym TIR-em.

20-letni mieszkaniec Lipna 
był pod wpływem 1,2 promila al-
koholu. Resztę nocy spędził w po-
licyjnej celi, a w niedzielę usłyszał 

zarzut uszkodzenia mienia. Po-
krzywdzony oszacował szkodę na 
2 tys. zł. 

Młodemu człowiekowi grozi  
do 5 lat za kratkami. Musi się też  
liczyć się z obowiązkiem napra-
wienia wyrządzonej szkody. 

(aba)

Lipa to festiwal, w czasie którego w muszli koncertowej w parku miejskim 
w Lipnie występują amatorskie zespoły muzyczne, ale także gwiazdy. W piątek 

w części konkursowej zaprezentowało się 14 formacji. Po nich na scenie pojawiły 
się gwiazdy - zespół C-14, który w ubiegłym roku wygrał Lipę, oraz Lipali. W tym 

roku tryumfowali: – 30dayofline (Świecie), – New Way (Golub-Dobrzyń), – Sle-
epwalk (Rypin) 

fot. Marcin Zajączkowski
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1 września władze miasta, z burmistrz Dorotą Łańcucką 
oraz wiceburmistrzem Dariuszem Chmielewskim na czele, 
przedstawiciele rady miejskiej Henryk Zabłocki i Kazimierz 
Jesionowski, dyrektorzy jednostek działających w Lipnie 
i nieliczni mieszkańcy spotkali się na Placu Dekerta, by 
wspólnie uczcić 74. rocznicę wybuchu II wojny światowej. 
Apel poprowadził Krzysztof Kowalewski z Miejskiego Cen-
trum Kulturalnego, a modlitwie za ofiary wojen przewodni-
czył proboszcz parafii Wniebowzięcia Najświętszej Maryi 
Panny w Lipnie ks. Henryk Ambroziak. Wartę honorową 
pełnili harcerze. 

fot. Lidia Jagielska  

      Lipno

74 lata od 

wybuchu wojny

      Lipno

ZGM: trzy w jednym
Radni dwunastoma głosami za, przy dwóch wstrzymujących się zrestrukturyzowali Zakład 
Gospodarki Mieszkaniowej w Lipnie. W jego skład wszedł cmentarz komunalny i targowi-
sko miejskie. Liczba pracowników ZGM-u z 16 wzrosła do 17, ale nie ma już dodatkowych 
pracowników na cmentarzu i targowisku. Oszczędność na początek to cztery etaty. 

ZGM został powołany w 2009 
roku. O kłopotach �nansowych za-
kładu wiadomo nie od dziś. Nowe 
władze miasta szansę na uratowanie 
jednostki widzą w restrukturyzacji. 
Jej plan, na życzenie burmistrza, 
przygotował były już dyrektor Pa-
weł Komorowski. 

- Ówczesny dyrektor zapropo-
nował znaczne podwyższenie swo-
jego wynagrodzenia oraz zwiększe-
nie zatrudnienia z 16 do 25 osób 
– ujawnia burmistrz Dorota Łań-
cucka.

Chodzić miało o dyrektorską 
pensję na poziomie 7 tysięcy zło-
tych. To była wizja restrukturyza-
cji, zaprezentowana pisemnie przez 
Pawła Komorowskiego władzom 
Lipna. Tak miało wyglądać przy-
łączenie cmentarza i targowiska 
do ZGM-u. Tymczasem burmistrz 
szukał oszczędności, których 
w tym dokumencie nie znalazł. Ko-
morowski złożył wypowiedzenie 
z pracy, a do prokuratury wpłynę-
ło zawiadomienie o podejrzeniu 
popełnienia przestępstwa. Władze 
miasta z nowym dyrektorem zakła-
du przystąpiły do tworzenia planu 
restrukturyzacji.

- Poszkodowanym jest pan 
Komorowski, ponieważ to on zo-
stał odżegnany od czci i wiary –ar-
gumentował podczas ostatniej sesji 
radny Paweł Banasik. – Projekt 
restrukturyzacji mi nic nie mówi. 
Troje pracowników z cmentarza 
zostanie przeniesionych do PUK-u. 
Ja wiem, że PUK powygrywał pra-
wie wszystkie przetargi, ale prze-
cież nie jest gumowym balonikiem. 
Zatrudnianie kolejnych osób może 
zakończy

 się źle.
Radny Banasik proponował 

też władzom powołanie zakładu 
pogrzebowego przy ZGM. Taka 
jednostka, wzorem Włocławka, 
miałaby przynosić pokaźne zyski 
miastu, a przy okazji wykorzysty-
wać lepiej możliwości kadrowe. 
Władze odmówiły z powodu bra-
ku �nansów. Okazuje się bowiem, 
że zgodnie z symulacją �nansową 
przygotowaną przez burmistrza 

Chmielewskiego, potrzeba na to 
nie mniej niż 400 tysięcy złotych. 

Już wiemy, że podczas kolejnej 
sesji RM do sytuacji w ZGM, słów 
i faktów odniesie się Paweł Komo-
rowski. 

- Nie znam burmistrza, któ-
ry nie złożyłby zawiadomienia do 
prokuratury w takiej sytuacji, to jest 
normalna procedura – ripostował 
prawnik ratusza Dariusz Galek. – 
Jeżeli postępowanie zostanie umo-
rzone de�nitywnie to i pan Komo-
rowski będzie oczyszczony, i gmina 
będzie miała święty spokój.

Radnych opozycyjnych pro-
jekt restrukturyzacji zaniepoko-
ił. Po pierwsze wygląda na to, że 
cmentarz komunalny zostanie 
pozbawiony pracowników, a więc 
i fachowców w swojej dziedzinie. 
Po drugie, o dreszcz przyprawiły 
ich przesunięcia kadrowe. Jednym 
zdaniem radni nie wierzą, że zmia-
ny zostaną przeprowadzone bez 
kosztów osobowych. 

- To nie będzie tak, że ktoś bę-
dzie pracował tylko na cmentarzu 
– wyjaśniał Dariusz Chmielewski. 
–Osiem osób będzie pracowało 
i na zasobach mieszkaniowych, i na 
cmentarzu, i na targowisku. Zada-
nia ekipy remontowej są w więk-
szości sezonowe. Restrukturyzacja 
ma dać dodatkowe zadania dla pra-
cowników.    

Chodzi o oszczędności. A pra-
cownicy ekipy remontowej ZGM
-u nie mieli wystarczającej liczby 
zadań do wykonania, podobnie jak 
pracownicy cmentarza. Rocznie na 
nekropolii komunalnej odbywa się 
około 40 pochówków, a zatrudnio-
nych było tam czterech pracowni-
ków na trzech etatach.

- Cztery osoby na cmentarzu 
nie miały co robić – wyjaśnia Jo-
lanta Maciejko, skarbnik ratusza. 
–N awet do mnie docierały infor-
macje, że myły sobie samochody, 
robiły obiady. Restrukturyzacja 
ZGM-u ma uzdrowić sytuację. 
Problemem są straty generowane 
przez brygadę remontową, a cho-
dzi o to, żeby przynosiła ona zyski. 
Ja prosiłam o to od dwóch lat, nie 

było posłuchu.   
Spośród zatrudnionych na 

cmentarzu i targowisku osób, 
dwie skorzystają z prawa do wcze-
śniejszej emerytury. Jeden z pra-
cowników cmentarza przejdzie 
do PUK-u, jeden z pracowników 
ZGM-u również tra� do spółki, 
dwóch pracowników cmentarza 
zostanie wchłoniętych w procesie 
restrukturyzacji do ZGM-u. Z tych 
dwóch osób jedna będzie obsługi-
wała targowisko i jedna cmentarz.   

- Obawiam się sytuacji, że de-
karz będzie musiał zejść z dachu, 
żeby dokonać pochówku – mówił 
Paweł Banasik. 

Liczba osób zatrudnionych 
w zakładzie będzie teraz wynosiła 
17 osób, a nie - jak dotychczas - 
16. Ale biorąc pod uwagę przejęcie 
zadań i pracowników cmentarza 
i targowiska, samorząd zaoszczędzi 
cztery etaty. 

- Każdy dzień działa na nie-
korzyść ZGM-u – przestrzegała 
radnych Dorota Łańcucka. – Zegar 
tyka, zakład tonie.

Radni opozycyjni wahali się, 
dopytywali nawet, co będzie, jeśli 
nie poprą uchwały w takim kształ-
cie. Sytuacja stawała się coraz bar-
dziej nerwowa. Nie brakowało 
pytań o zwolnienia w innych jed-
nostkach miejskich i ratuszu, a na-
wet o kompetencje konkretnych 
osób. 

- Chodzi przecież o to, żeby 
ZGM przynosił jak najmniejsze 
straty – argumentował radny Zbi-
gniew Golubiński zachęcając do 
zamknięcia jałowej dyskusji. – Te-
matem jest połączenie cmentarza, 
targowiska i ZGM-u. 

Uchwałę, po kilkugodzinnych 
przepychankach słownych, poparło 
12 radnych, dwóch wstrzymało się 
od głosu, nikt nie był przeciwny. 

- Podjęliśmy uchwalę, żeby 
nie utrudniać życia zakładowi, ale 
niejasności pozostają ogromne 
–podsumowała radna Maria Bau-
tembach.

Czas pokaże, jak nowa struk-
tura sprawdzi się w praktyce.  

Lidia Jagielska

R E K L A M A

Przybyłe na Plac Dekerta delegacje oddały hołd poległym…

...i złożyły kwiaty, a wartę honorową pełnili harcerze  (na zdj. dyrektor książnicy 
miejskiej Ewa Charyton i dyrektor MCK Arkadiusz Bejger)

Najpiękniejszym przykładem patriotyzmu była delegacja najmłodszych lipnowian
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      Dobrzyń nad Wisłą

Strażacy mają nowy wóz
Podczas niedzielnych dożynek w Chalinie odbyło się uroczyste przekazanie nowego wozu 
strażackiego. Z rąk burmistrza miasta i gminy Dobrzyń nad Wisłą Ryszarda Dobieszew-
skiego dokumenty i kluczyki do Lublina z 2001 roku odebrał prezes OSP Chalin Stanisław 
Wojciechowski.

      Lipno

Wideospotkania dla seniora
Trwają zapisy osób powyżej 60. roku życia do udziału w cyklu bibliotecznym „Spotkania 
z pasjami”. Organizatorem jest Miejska Biblioteka Publiczna, a zgłoszenia przyjmowane 
będą tylko do najbliższego wtorku. 

- Zapraszamy wszystkich 
chętnych, dysponujących wolnym 
czasem, do udziału w projekcie 
„Spotkania z pasjami”, realizo-
wanym przez naszą bibliotekę we 
współpracy z fundacją Orange, 
w ramach grantu z Ministerstwa 
Pracy i Polityki Społecznej – za-
chęca dyrektor książnicy miejskiej 
Ewa Charyton. - Projekt zakłada 
przeprowadzenie na żywo w bi-
bliotece dwunastu spotkań on-line 
w formie wideokonferencji, skie-
rowanych do osób starszych, oraz 
przeprowadzenie konkursu. 

Tematyka spotkań będzie róż-
norodna, odpowiadająca zaintere-
sowaniom osób po sześćdziesiąt-

ce.  Już wiadomo, że nie zabraknie 
zagadnień z zakresu pro�laktyki 
zdrowotnej, bieżących spraw eko-
nomicznych, kulturalnych, trady-
cji, rozrywki, pasji, ekologii, ale 
także �nansów, nowych techno-
logii, relacji z młodszymi pokole-
niami. 

Uczestnikami wideokonfe-
rencji odbywających się w lipnow-
skiej bibliotece będą osoby znane 
seniorom z telewizji, które prowa-
dzą aktywne życie i realizują swoje 
pasje.

- Proponujemy mieszkań-
com Lipna możliwość ciekawe-
go spędzenia czasu poza domem 
i spotkania się – mówi dyrektor 

Charyton. – Wszystkich zainte-
resowanych seniorów prosimy 
o zgłaszanie się do biblioteki naj-
później do 10 września osobiście, 
telefonicznie lub e-mailowo (tel. 
54 288 35 35, e-mail: biblioteka.
lipno@wp.pl). Liczba miejsc jest 
ograniczona. 

Spotkania odbywać się będą 
w każdy czwartek o godzinie 11.00 
od września do listopada. Dla 
uczestników przewidziany będzie 
poczęstunek. Pierwsze spotka-
nie już 12 września o godz.11.00 
w czytelni przy ulicy Piłsudskiego 
22. 

Lidia Jagielska

Strażacy z Chalina na auto 
czekali bardzo długo. Dotychczas 
musieli sobie radzić, jeżdżąc na 
akcje starym żukiem. Służył on 
aż 38 lat i, co ciekawe, jeszcze jest 
na chodzie. Jak mówi prezes Woj-
ciechowski, to dziadek całej OSP 
w Chalinie. 

- Od pewnego czasu staraliśmy 
się o lekki samochód. S�nansował 
nam go w całości samorząd gminy 
i miasta Dobrzyń nad Wisłą. Auto 
kosztowało dokładnie 29,5 tys. zł. 
Samochód przyjechał do nas z Ko-
wali Pańskich w województwie 
wielkopolskim. Był wystawiony na 
sprzedaż na forum strażackim za 
cenę 30 tysięcy, a więc parę groszy 
udało się utargować - mówi Stani-
sław Wojciechowski.

Samochód marki Lublin 
z 2001 roku posiada na wyposaże-
niu tzw. szybkie natarcie. - Podaje 
pianę, ma motopompę i agregat. 
Szybkie natarcie służy do gasze-
nia pożarów w pomieszczeniach 
i budynkach. Przydaje się również 
przy wypadkach drogowych, bo 

wtedy zużywa bardzo mało wody 
lub piany, a efekt jest natychmia-
stowy. Zbiornik może pomieścić 
300 litrów wody. Auto kupiliśmy 
dwa tygodnie temu. Jeszcze nie 
brało udziału w akcji, bo trzeba 
było je formalnie odebrać, załatwić 
procedury, jak choćby rejestrację. 
To dla nas prawdziwy skarb. Po-
prawi nie tylko naszą skuteczność 
bojową, ale przede wszystkim bez-
pieczeństwo mieszkańców gminy 
- wyjaśnia Wojciechowski.

Jednostka OSP w Chalinie li-
czy 20 strażaków, z czego 10 ukoń-
czyło specjalistyczne szkolenia. 
Bierze udział w akcjach gaśniczych 
i ratunkowych. Nowy samochód 
wyposażony jest dodatkowo w ra-
diotelefon, który znacznie ułatwi 
komunikację pomiędzy strażaka-
mi. OSP Chalin czeka jeszcze tyl-
ko na nadanie tzw. numeru opera-
cyjnego. 

Tekst i fot. 

Andrzej Korpalski

Dokumenty i kluczyki do auta burmistrz Ryszard Dobieszewski przekazał prezeso-
wi OSP w Chalinie, Stanisławowi Wojciechowskiemu

Samochód poświęcił ksiądz Zbigniew Załęcki, proboszcz 
parafii pw. św. Marii Magdaleny w Mokowie

Prezes OSP Chalin Stanisław Wojciechowski obok nowego 
wozu

      Region

Praca na całą jesień
Młodzieżowe Biuro Pracy OHP ma ofertę zatrudnienia 
w przetwórstwie. – Zapewniamy naszym pracownikom bez-
płatny dowóz – dodaje Bożena Lewicka.

Po zbiorach owoców i warzyw, 
trwających już od początku czerw-
ca, zbliża się czas na przerób dyni 
i pora. Właśnie listy kandydatów 
do pracy w przetwórstwie warzyw 
otwiera lipnowska �lia Młodzieżo-
wego Biura Pracy OHP.

- Mamy ofertę z Dobrzynia nad 
Wisłą – mówi Bożena Lewicka. – 
Wszystkim naszym pracownikom 
zapewniamy bezpłatny dowóz do 
pracy. Zapisy już trwają, a przerób 
dyni i pora zacznie się 15 września.

Szansę na pracę mają młodzi 
ludzie (od 16 roku życia za zgodą 
rodziców), pełnoletni, ucznio-
wie, studenci, ale w szczególnych 
przypadkach także osoby dorosłe. 
Młodzieżowe Biuro Pracy OHP 
zajmuje się formalno-prawną stro-
ną zatrudnienia, podpisuje umowy, 
czuwa nad skompletowaniem list 
pracowników, a później ich dowie-
zieniem do pracy i przywiezieniem 
do domu. Dzięki pośrednictwu 
MBP pracownicy nie muszą więc 
obawiać się braku zapłaty. Dużym 
ułatwieniem jest też zapewnienie 
przez pracodawców (na podstawie 
porozumienia z �lią MBP OHP) 
darmowego dowozu. Nad dopaso-
waniem ofert pracy do wymagań 
i predyspozycji potencjalnego pra-
cownika sezonowego i znalezie-
niem wiarygodnych pracodawców 
oraz dowozem, a często także wy-

płatą zarobionych pieniędzy, czuwa 
Bożena Lewicka.

- Współpracuję także z ośrod-
kami pomocy społecznej i to wła-
śnie dzięki nim tra�ają do mnie 
ludzie bez środków do życia – 
opowiada Bożena Lewicka. – Nie 
odmawiam pomocy w znalezieniu 
zatrudnienia osobom dorosłym, 
znajdującym się w trudnej sytuacji 
życiowej. Często pracę za naszym 
pośrednictwem znajdują całe ro-
dziny. Zapraszam do biura wszyst-
kich zainteresowanych, ale także 
czekam na każdego pracodawcę.  

W sobotę zakończył się zbiór 
aronii w Górznie. W tym sezo-
nie wakacyjnym przez MBP OHP 
w Lipnie przewinęło się kilkaset 
osób, dla wielu z nich była to jedy-
na szansa za zarobienie pieniędzy.  

Osoby zainteresowane pracą 
sezonową w przetwórstwie dyni 
i pora już mogą zgłaszać się do 
biura. O szczegółach ofert i trasie 
dowozu pracowników będziemy 
informować na bieżąco. O pracę 
mogą starać się mieszkańcy Lipna, 
Skępego i innych miejscowości re-
gionu.    

Filia Młodzieżowego Biu-
ra Pracy w Lipnie mieści się przy 
ulicy Kościuszki 12, pokój 22, te-
lefon 54 444 33 11, 56 64005 35, 
512740338.

Lidia Jagielska

      Gmina Lipno

Prorodzinna opłata
Do 24 września mieszkańcy muszą złożyć kolejne deklaracje 
o sposobie gospodarowania odpadami komunalnymi. Ma to 
związek ze zmianą wysokości opłaty. Każda piąta i kolejna 
osoba w rodzinie zapłaci mniej.

Radni gminni zmienili zasady 
naliczania faktur za odbiór odpa-
dów komunalnych. Tym razem 
uprzywilejowani są już nie tylko 
właściciele posesji segregujący 
śmieci, ale także rodziny wielo-
osobowe. 

I tak w przypadku selektywnej 
zbiórki każdy mieszkaniec zapłaci 
teraz 10 złotych, chyba że w danej 
nieruchomości zamieszkuje pięć 
lub więcej osób. Wtedy każdy pią-
ty i kolejny mieszkaniec zapłaci 
już tylko 4 złote.

Podobnie jest w przypadku 
oddawania śmieci zmieszanych. 
Rodziny mniejsze (do czterech 
osób) muszą zapłacić po 13 zło-
tych za osobę. Dopiero za piątą 
i każdą kolejną osobę w rodzinie 
opłata wynosi 8 złotych.   

Przypomnijmy, że zgodnie 
z pierwszą uchwałą rady gminy, 
każdy mieszkaniec gminy Lipno 

płacił 8,9 zł (w przypadku segre-
gacji) i 11,9 zł (za śmieci zmiesza-
ne).

Nowe zasady zbiórki odpadów 
weszły w życie 1 lipca. Podwyżkę 
cen najbardziej odczuły rodziny 
wieloosobowe. Radni uchwałę 
zmienili, a wszyscy właściciele 
muszą ponownie złożyć deklara-
cje i obliczyć opłaty miesięczne 
według nowych zasad. 

Deklaracje można składać 
w lipnowskim Urzędzie Gminy 
osobiście (pokój 207 – drugie pię-
tro) lub pocztą (ul. Mickiewicza 
29) do 24 września. Za opiesza-
łych wysokość opłaty określi wójt 
w drodze decyzji administracyjnej. 
Składający deklaracje zobowiązani 
są do informowania urzędu o każ-
dorazowej zmianie danych i liczby 
mieszkańców w ciągu 14 dni.

Lidia Jagielska
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      Powiat

Witajcie na świecie!
Rodzice, którzy chcą, by zdjęcie ich nowo narodzonego 
dziecka znalazło się na naszych łamach, mogą przesłać 
je mailem na adres redakcja@wpr.info.pl.

fot. Lidia Jagielska

Natalia Cieśnikowska 

Natalka urodziła się                      
28 sierpnia w lipnowskim szpi-
talu, ważyła 2,86 kg i mierzyła 
53 cm. Jest pierwszym dziec-
kiem Barbary i Mariusza z Dy-
blina.  

      Lipno

Solidarni po 33 latach
W sobotę na Placu 11 Listopada w Lipnie odbyły się uroczystości z okazji Dnia Solidar-
ności i Wolności. Gościem był przewodniczący zarządu regionu toruńsko-włocławskiego 
NSZZ Solidarność Jacek Żurawski.

W sobotę przy lipnowskim 
obelisku Solidarności zabrzmia-
ły dźwięki hymnu państwowego. 
Członkowie Solidarności, przed-
stawiciele zakładów pracy i miesz-
kańcy upamiętnili 33. rocznicę 
podpisania porozumień sierpnio-
wych. 

– Patrzymy ze zdziwieniem, 
że dzisiaj coraz trudniej z wolno-
ści korzystać – mówił Jacek Żu-
rawski. – Nie sposób nie odnieść 
się do tego, co się dzieje 33 lata po 
odzyskaniu wolności, z przerwą 
na czarną noc grudniową. Nie 
tak dawno nasz przewodniczący 
Piotr Duda mówił, jak zachowują 
się wobec nas  rządzący. Ja tylko 
powiem tak: jakieś półtora roku 
temu rząd zaczął wojnę z opo-
zycją, twierdził, że to opozycja 
jest winna, że w kraju jest kryzys. 
Później udowadniano nam, jak to 
jest źle w kościele, że duchowni 
żyją ponad stan. Chodziło o za-
branie funduszu kościelnego. Nie 
wspomniano o tym, że zakonnicy 
i księża prowadzą domy opieki 
społecznej, że Caritas karmi bied-
nych. Dzisiaj doszliśmy do tego, że 
największym wrogiem jest Soli-
darność. Winne jest zawsze społe-
czeństwo, księża albo Solidarność, 
a nie władza, która rządzi nieprze-
rwanie od siedmiu lat.  

W uroczystości uczestniczyli: 
Jacek Żurawski, przewodniczący 
zarządu toruńsko-włocławskiego 
NSZZ Solidarność, wiceburmistrz 
Lipna Dariusz Chmielewski, 
przedstawiciele Rady Miejskiej 
w Lipnie, strażacy, były burmistrz 
miasta Janusz Dobroś, sympaty-

cy i członkowie Solidarności oraz 
mieszkańcy. Nie zabrakło moc-
nych słów o zaprzepaszczonych 
szansach, ubóstwie, sprzeniewie-
rzeniu się postulatom Solidarno-
ści. 

– W 1943 roku powstało dzie-
ło „Folwarki zwierzęcy”, będą-
ce alegorią i satyrą na rewolucję 
radziecką i powstanie Związku 
Radzieckiego – mówił Donald 
Zieliński. – Zwierzęta podczas 
nocnych obrad ustaliły listę po-
stulatów, zasad, haseł, którymi 
miały posługiwać się po odzy-
skaniu wolności. Po odzyskaniu 
upragnionej wolności część zwie-
rząt, a konkretnie świnie, zaczęły 
występować przeciwko tym za-
sadom. W imię wspólnego dobra 
zaczęły gnębić pozostałe zwie-
rzęta. Można odnieść wrażenie, 
że ta wspaniała satyra opisuje to, 
co zaszło w Polsce za sprawą So-
lidarności. Były nocne spotkania, 
wspólne postulaty, uciemiężony 
naród i wspólny wróg, a wkrótce 
po uzyskaniu wolności część bo-
haterów zaczęła relatywizować za-
sady i występować przeciwko nim. 
Gdy dzisiaj słucham niektórych 
dawnych działaczy Solidarności 

stają mi przed oczami postacie 
z „Folwarku zwierzęcego”. Postu-
laty sierpniowe zostały docenione 
poza granicami Polski bardziej 
niż w naszym kraju, w 2003 roku 
uznane za jeden z najważniejszych 
dokumentów w dziejach XX wieku 
i wpisane na światową listę dzie-
dzictwa kulturowego UNESCO. 
Część z nich została zrealizowana, 
inne zdezaktualizowały się, a jesz-
cze inne zostały wypaczone. Jeden 
z postulatów, numer 14, traktował 
o wieku emerytalnym Polaków. 
Tymczasem nie kto inny, jak nie-
którzy byli działacze Solidarności, 
podam przykład marszałka sejmu 
czy prezydenta RP, na różnych 
etapach procedowania, bez zmru-
żenia oka podpisują akt prawny 
wydłużający wiek emerytalny do 
67 lat.

Uczestnicy spotkania wspo-
mnieli dwie kobiety Solidarno-
ści: Annę Walentynowicz i Alinę 
Pieńkowską. Pochylili się nad ideą 
związku, historią jego powstania 
i funkcjonowania. Pod obeliskiem 
Solidarności, odsłoniętym trzy 
lata temu na Placu 11 Listopada, 
złożyli kwiaty.   

Tekst i fot. Lidia Jagielska

W sobotę wokół obelisku Solidarności zgromadzili się uczestnicy obchodów

R E K L A M A



POWRÓT



Nikola Skorupska 

Nikola urodziła się                           
29 sierpnia w lipnowskim szpi-
talu, ważyła 2,78 kg i mierzyła 
50 cm. Jest pierwszym dziec-
kiem Pauliny i Karola z Lipna.

Alicja Ostrowska

Ala urodziła się 26 sierp-
nia w lipnowskim szpitalu, wa-
żyła 2,58 kg i mierzyła 51 cm.            
Jest córką Beaty z Józefkowa 
oraz siostrą Mileny, Kamila 
i Konrada.  

Wojciech Kmita 

Wojtek urodził się 28 sierp-
nia w lipnowskim szpitalu, wa-
żył 3,8 kg i mierzył 56 cm. Jest 
synem Beaty i Macieja z Lipna, 
ma brata Franciszka.

Antoni Markowski 

Antoś urodził się 31 sierp-
nia w lipnowskim szpitalu, wa-
żył 3,5 kg i mierzył 57 cm. Jest 
synem Justyny i Krzysztofa ze 
Skępego, ma brata Szymona.

Hanna Kucińska 

Hania urodziła się                            
27 sierpnia w lipnowskim szpi-
talu, ważyła 2,35 kg i mierzyła 
52 cm. Jest pierwszym dziec-
kiem Marty i Karola z Lipna.  
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      Kikół

Sobotnie dziękczynienie
W ostatni dzień sierpnia w Trutowie spotkali się gospodarze z gminy Kikół, by podzięko-
wać za plony i wspólnie cieszyć się z zakończenia żniw.

Dożynki gminno-para�alne 
w Trutowie rozpoczęły się trady-
cyjnie, dziękczynną mszą świętą, 
której przewodniczył ojciec Alek-
sander Pikor, przeor miejscowe-
go klasztoru karmelitów. Podczas 
kazania podziękował rolnikom za 
ich pracę i często niedoceniany 
oraz nienależycie wynagradzany 
trud. 

Chleb do ołtarza ponieśli sta-
rostowie dożynkowi Maria Marci-
niak i Paweł Zagrabski. Pani Ma-
ria z mężem Zygmuntem i synem 
Kamilem prowadzi 31-hektarowe 
gospodarstwo. Nastawione jest 
ono na produkcję roślinną i ho-
dowlę trzody chlewnej. Państwo 
Marciniakowie prowadzą też ko-
mis samochodowy. Pan Paweł 
z żoną Beatą gospodaruje na 40 
hektarach. Uprawiają kukurydzę, 
zboża i buraki cukrowe, rozwijają 
też produkcję mleczną. 

– To wy swoim uporem i de-
terminacją pomnażacie dobra, 
dając przykład, jak można dbać 
o swój byt i swoją godność. Dzię-
kuję za waszą pracę w warsztacie 
pod gołym niebem, bez ogranicze-
nia godzin, bez dni wolnych i nie-
jednokrotnie bez świąt. Dziękuję 
waszym rodzinom za wsparcie, 
jakiego wam udzielają w trudnych 
chwilach – tymi słowami zwrócił 
się do rolników wójt Józef Preden-
kiewicz.

W podobnym tonie wypowia-
dali się również poseł Domicela 
Kopaczewska i starosta lipnowski  
Krzysztof Baranowski. 

Po wspólnej modlitwie przy-
szedł czas na poświęcenie wieńców 
dożynkowych i rozstrzygnięcie 
konkursu na najładniejszy. W ka-
tegorii wieniec tradycyjny zwy-
ciężyła praca członków Polskiego 
Związku Emerytów i Rencistów 
z Kikoła, drugie miejsce dla pań 
z kikolskiego klubu seniora. W ka-
tegorii wieniec nowoczesny czek 
o wartości 200 zł za zajęcie pierw-
szego miejsca odebrały gospody-
nie z KGW Trutowo. Ze zwycię-
stwa w trzeciej kategorii, wieniec 
awangardowy, cieszyły się dziew-
czyny z TK Projekt Trutowo. 

– Tegoroczne żniwa przebie-
gły spokojnie, pogoda dopisała 
i można było spokojnie sprzątnąć 
zboża  z pól. Na plony również 
nie ma co narzekać, ziarno sypa-
ło bardzo dobrze. To, co niepokoi, 
nie tylko mnie, ale wszystkich 
rolników, to spekulacyjne i za-
niżone ceny skupu płodów rol-
nych. Obecne ceny zbóż są o 40 
proc. niższe od ubiegłorocznych, 
a koszty produkcji rosną. Droże-
ją nawozy, środki ochrony roślin 
i paliwo. Ziemi nie można oszu-
kać, niższy dochód oznacza niższe 
nakłady w przyszłym roku, jeżeli 

mniej zarobimy, mniej też zainwe-
stujemy – podsumowuje Antoni 
Jabłoński z Wymyślina, członek 
powiatowych struktur Kujawsko-
Pomorskiej Izby Rolniczej.

W podziękowaniu za pomoc 
i o�arną pracę na rzecz gminy, 
żeńskie oddziały OSP Kikół i Kar-
melickiej Ochotniczej Straży Po-
żarnej z Woli z rąk dyrektora od-
działu Agencji Restrukturyzacji 
i Modernizacji Rolnictwa w Toru-
niu Andrzeja Owczarza i jego za-
stępcy Roberta Podymy otrzymały 
torby wyposażone w zestaw do ra-
townictwa medycznego. 

Po części o�cjalnej i poświę-
ceniu wyremontowanej świetlicy 
w Trutowie, rozpoczęły się wystę-
py. Koncert dali uczniowie Zespo-

łu Szkół w Kikole oraz seniorzy 
z „Jesiennego Liścia”. Goście mogli 
skosztować kulinarnych specja-
łów przygotowanych przez lokal-
ne Koła Gospodyń Wiejskich, np. 
swojskich wędlin czy słodkości. 
Nie zabrakło atrakcji dla dzieci – 
biegały z jajkiem na łyżce, skaka-
ły workach – oraz dla dorosłych  
– toczyli baloty słomy, dmuchali 
balony na czas oraz zmagali się 
w konkursie siłaczy o beczkę piwa. 
Ta nagroda tra�ła do Sebastiana 
Zalewskiego z Dąbrówki. Gości 
bawił zespół „Ludowy Folklor” 
oraz „Kabaret pod Miotłą”. Gwiaz-
dą wieczoru był „Model MT”. Do 
tańca przygrywał też „System”.

Tekst i fot. (wg)

Marysia Makwińska świetnie radziła sobie podczas biegu w worku

Wojtek Bejger i Łukasz Zagrabski toczyli na czas

Aleksandra Boniecka, Weronika Świderska i Daria Ciećwierz 
i ich wieniec awangardowy.

Starościna Maria Marciniak wręczyła chleb wójtowi 

Ojciec Aleksander Pikor poświęcił wieńce

Druhny otrzymały zestawy do ratownictwa medycznego

Dumne z sukcesu przedstawicielki KGW Trutowo

Nagrodę za najładniejszy wieniec  
tradycyjny odebrali Mieczysław 

Sławkowski i Janusz Kozicki ...i ruszono w tany



Czwartek, 5 września 2013
7

www.cli.info.pl To i owo

      Lipno

Na drogach aż tętni
Trwa budowa skrzyżowania ul. Żeromskiego z Ptasią. Nowe 
oblicze zyskuje też część ul. Ptasiej od zjazdu z Włocław-
skiej. Roboty drogowe zakończyły się już na ul. Podgórnej 
i osiedlu Reymonta. 

      Skępe

Przy wspólnym ognisku
W sobotę na skępskiej plaży miejskiej odbyła się akcja Polskiego Związku Niewido-
mych „Pożegnanie lata”. Organizatorem spotkania był Krzysztof Suchocki, prezes lip-
nowskiego koła PZN, a patronem honorowym burmistrz Skępego Andrzej Gatyński.  

W sobotę nad skępskim Jezio-
rem Wielkim spotkały się osoby 
niewidzące i niedowidzące z całego 
powiatu lipnowskiego. Niektórzy 
pokonali kilkadziesiąt kilometrów 
po to, by spotkać się z przyjaciół-
mi, członkami lipnowskiego koła 
Polskiego Związku Niewidomych 
oraz ludźmi dobrej woli. 

– Bez sponsorów, darczyńców 
i naszych prawdziwych przyjaciół, 
którzy nie odmawiają nam pomo-
cy, nie moglibyśmy działa w takiej 
formie – mówi prezes lipnow-
skiego PZN Krzysztof Suchocki. 
– Dzisiaj słowa szczerego uznania 
kieruję do radnego powiatu lip-
nowskiego Lucjana Stroińskiego.  

W organizację spotkania nie-
widomych i niedowidzących, od-
bywającego się pod hasłem „Poże-
gnanie lata”, włączył się też radny 
skępski Wojciech Lewicki oraz 
burmistrz Skępego Andrzej Ga-
tyński. Darmowej gościny człon-
kom koła PZN udzielili Krystyna 
i Piotr Gorzyccy, a atmosferę naj-
milszymi dla ucha przebojami 
uprzyjemniał Adam Żardecki 
z zespołem Gold Band. 

– Przyjechałem na to spotka-
nie prosto z Piły, ale ci ludzie na to 
zasługują – opowiada Adam Żar-
decki. –Gram dla nich zawsze, kie-
dy tylko Krzysztof Suchocki mnie 
o to poprosi.  

Na uczestników czekało wiele 
atrakcji, wspólne biesiadowanie 
przy ognisku w otoczeniu lasu 
i jeziora, pieczenie ziemniaków 
i kiełbasek, degustacja specjałów 
regionalnych. Kolejne spotkanie 
w tym samym gronie odbędzie 
się 26 września w lipnowskim 

Miejskim Centrum Kulturalnym. 
Wtedy to członkowie koła PZN 
i ich goście świętować będą Dzień 
Białej Laski.

– Każde takie spotkanie jest 
niepowtarzalną okazją do prze-
kazania nowych informacji, do-
kumentów, ulotek, omówienia 
projektów realizowanych dla 

niewidomych i niedowidzących 
– mówi Krzysztof Suchocki. – 
A przy okazji i dzięki zaangażowa-
niu wielu ludzi dobrej woli mamy 
szansę na zabawę w miłym towa-
rzystwie. Skępe jest dla nas zawsze 
szczególnie gościnne i przyjazne.   

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska

Wolne miejsce przy ognisku trudno było znaleźć

Przy stołach spotkały się rodziny i przyjaciele z koła PZN
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W zależności od wariantu i wersji zużycie paliwa w cyklu łączonym od 3,8 do 5,9 l/100 km, emisja CO2 od 99 do 137 g/km. Informacje dotyczące odzysku i recyklingu pojazdów wycofanych z eksploatacji na stronie www.seat-auto.pl. Standard wyposażenia
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całkowita kwota kredytu 56 920 zł; stopa roczna oprocentowania kredytu: 0%; całkowity koszt kredytu 4 162 zł obejmuje: składkę ubezpieczenia 

komunikacyjnego: 2 348 zł, składkę ubezpieczenia spłaty kredytu: 1 814 zł; rzeczywista roczna stopa oprocentowania: 4,74%; czas obowiązywania umowy: 

36 miesięcy; całkowita kwota do zapłaty przez konsumenta: 61 082 zł; wysokość raty miesięcznej: 1 697 zł. Oferta na modele samochodów SEAT przy 

skorzystaniu z ubezpieczenia komunikacyjnego i ubezpiecznia spłaty kredytu oferowanych przez Volkswagen Serwis Ubezpieczeniowy Sp. z o. o. Oferta 

昀椀nansowa i ubezpieczeniowa przygotowana przez Volkswagen Bank Polska S. A., Volkswagen Leasing Polska Sp. z o. o. oraz Volkswagen Serwis 

Ubezpieczeniowy Sp. z o. o. we współpracy z Volkswagen Group Polska Sp. z o. o. na wybrane nowe samochody marki SEAT z rocznika 2013.

R E K L A M A

Na lipnowskich drogach wi-
dać przyspieszenie. Zakończyły 
się już prace na odcinku drogi na 
osiedlu Reymonta. Wykonano 
tam jezdnię o szerokości 5,5 metra 
i długości 50 metrów. Przed prze-
budową drogi zmodernizowany 
został odcinek sieci kanalizacji 
deszczowej. Wykonawcą robót 
było Przedsiębiorstwo Usług Ko-
munalnych w Lipnie.

Prace remontowe zakończyły 
się też na ulicy Podgórnej. Powsta-
ło tam skrzyżowanie z kostki po-
lbrukowej. Wykonawcą remontu 
była �rma „ER-BRUK” Handel 
i Usługi Budowlane Avetisyan Ka-
ren. 

Cały czas trwają prace na uli-
cy Rapackiego, zmierzające do 
rozbudowy sieci ciepłowniczej 
i wykonania nowej nawierzchni 
drogi. Tu też wykonawcą jest spół-

ka PUK.
Ku końcowi zmierzają roboty 

drogowe na  55 metrach ulicy Pta-
siej. Jezdnia i skrzyżowanie z ulicą 
drogą krajową nr 67 wykonane 
zostaną z mieszanki mastyksowo-
grysowej. Kolejne odcinki będą 
budowane w przyszłych latach.   

Wykonawca, czyli Przedsię-
biorstwo Robót Drogowych w Lip-
nie, buduje już (w ramach tego 
samego zadania) skrzyżowanie 
ulicy Ptasiej z ulicą Żeromskiego. 
W przyszłości (zgodnie z projek-
tem za kilka lat) nowa ulica Ptasia 
będzie przecinać ulicę Żeromskie-
go, a wtedy już skrzyżowanie bę-
dzie jak znalazł.  

Kierowcy i piesi w tych re-
jonach miasta muszą liczyć się 
z utrudnieniami w ruchu w naj-
bliższych tygodniach. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska 

Na ulicy Żeromskiego powstaje skrzyżowanie z prawdziwego zdarzenia (na zdj. 
pracownicy PRD w Lipnie podczas wykonywania kolejnej warstwy nawierzchni)
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Ratusz, we współpracy z policją oraz lipnowską Spółdzielnią Mieszkaniową, pracuje nad 
rozbudową systemu monitoringu miasta. Jest szansa, że pierwsze kamery pojawią się na 
ulicach już w przyszłym roku. Na 25 września zaplanowane są konsultacje społeczne na 
ten temat.  

      Lipno

Pod czujnym okiem kamery
Końcówkę wakacji jak najlepiej postanowili wykorzystać 
mieszkańcy miejscowości Strachoń i Zbyszewo w gminie 
Dobrzyń nad Wisłą.  W poprzednią sobotę bawili się na 
pikniku wiejskim.

      Dobrzyń nad Wisłą

Wakacyjne ostatki

Imprezę zorganizowały rady 
sołeckie miejscowości Strachoń 
i Zbyszewo. Przy świetlicy wiej-
skiej w Zbyszewie bawili się przy-
byli goście, wśród nich nie zabra-
kło przedstawicieli władz gminy 
i miasta Dobrzyń nad Wisłą z bur-
mistrzem Ryszardem Dobieszew-
skim i jego zastępcą Ryszardem 

Bartoszewskim na czele. Były za-
bawy zarówno dla dorosłych, jak 
i dla dzieci. Podziwiać można było 
specjalną prezentację policji oraz 
występy artystyczne. Nie brakowa-
ło potraw z grilla, a kalorię można 
było spalić, tańcząc.

Tekst i fot. 

(ak)

Z mieszkańcami bawili się także przedstawiciele władzy z burmistrzem i jego 
zastępcą na czele

Na grillu skwierczały nie tylko kiełbaski

Uczestnicy pikniku wiejskiego w Zbyszewie

Na lipnowskich ulicach bez-
piecznie nie jest i o tym wie każdy 
mieszkaniec. Sposobów na popra-
wę tego stanu rzeczy szukają i wła-
dze, i policjanci. Kolejne spotka-
nie zainteresowanych podmiotów 
odbyło się 23 sierpnia. Tym razem 
na temat poprawy warunków bez-
pieczeństwa w Lipnie  burmistrz 
Dorota Łańcucka rozmawiała 
z komendantem powiatowym lip-
nowskiej policji Dariuszem Gar-
barczykiem, prezesem Spółdzielni 
Mieszkaniowej w Lipnie Maciejem 
Kmitą oraz aspirantem sztabowym 
Mieczysławem Jastrzębskim.

- Tematem spotkania były 
kwestie bezpieczeństwa w mie-
ście – opowiada burmistrz Dorota 
Łańcucka. - Rozmawialiśmy o roz-
szerzeniu zasięgu monitoringu. 
W planowaniu przyszłorocznego 
budżetu jednym z priorytetów po-
winny być środki na zakup i kon-
serwację kamer. W porozumieniu 
z prezesem Spółdzielni Mieszka-
niowej rozważamy możliwości 
partycypacji w kosztach zainte-
resowanych podmiotów, w tym 
mieszkańców konkretnych osiedli, 
przedsiębiorców.

Władze miasta liczą też na 
społeczne inicjatywy na rzecz 

poprawy bezpieczeństwa. Każdy 
mieszkaniec będzie mógł wypo-
wiedzieć się i zgłosić swoje pomy-
sły już 25 września. Wtedy właśnie 
odbędą się konsultacje społeczne 
na temat rozbudowy monitoringu 
miejskiego.

- O miejscu i godzinie spotka-
nia poinformujemy w najbliższym 
czasie. W imieniu komendanta 
przekazuję apel do mieszkańców, 
żeby wykazywać wzmożoną czuj-
ność i w każdym momencie infor-
mowali natychmiast telefonicznie 
lub osobiście funkcjonariuszy 
o tym, co się wokół nich dzieje, 
czym są zaniepokojeni – mówi Do-
rota Łańcucka. – Apelujemy także, 
aby osoby mieszkające na parterze 
nie zostawiały uchylonych okien, 
kiedy wychodzą z domu. 

Włodarze i policjanci podjęli 
też temat sprzątania po nieczystoś-
ciach psów. Okazuje się, że w Lip-
nie obowiązek ten istnieje wciąż 
tylko na papierze. Przewiduje go 
co prawda regulamin utrzymania 
czystości, ale w praktyce do sprzą-
tania po swoim pupilu garną się 
nieliczni mieszkańcy. Być może 
powodem tego jest brak świado-
mości społeczeństwa, a może po 
prostu brak warunków. Na lip-

nowskich ulicach próżno szukać 
koszy do gromadzenia tego typu 
odpadów. I tu też jest szansa na 
zmianę.

- W trakcie dyskusji uzgod-
niliśmy wspólnie z prezesem 
Spółdzielni Mieszkaniowej zakup 
w przyszłym roku koszy, wor-
ków i rękawiczek do utrzymania 
porządku i czystości na naszych 
osiedlach i ulicach –informuje 
burmistrz Łańcucka. 

Zgodnie z planem, wkrótce 
Urząd Miejski wspólnie z policją 
stworzy mapę najbardziej niebez-
piecznych obszarów w mieście. 
Burmistrz miasta podczas spot-
kania zasygnalizowała także za-
potrzebowanie społeczeństwa na 
częstsze patrole stróżów prawa. 
Jednym słowem policjanci powin-
ni być bardziej widoczności na 
ulicach Lipna, a działania prewen-
cyjne dotyczące bezpieczeństwa 
i organizacji ruchu drogowego 
wymagają szczególnego wzmoc-
nienia. 

Przypominamy, że w każdy 
wtorek, w pokoju nr 7 Urzędu 
Miejskiego w Lipnie w godzinach 
od 12.00 do 13.00 dyżur pełni 
dzielnicowy lipnowskiej policji.

Lidia Jagielska

Od 1 lipca obowiązują nowe zasady zbiórki odpadów komunalnych. W tym miesiącu wszy-
scy opieszali mieszkańcy otrzymają wezwania do złożenia deklaracji w nieprzekraczal-
nym terminie 7 dni. Przetarg na odbiór śmieci przez następne dwa lata wygrała lipnowska 
spółka PUK.

      Lipno

Wzywają i sprawdzają

Przedsiębiorstwo Usług Ko-
munalnych znowu okazało się 
bardziej konkurencyjne i wygrało 
przetarg na odbiór odpadów ko-
munalnych ze śmietników lipno-
wian przez kolejne dwa lata. Tym 
razem ratusz ogłosił przetarg na 
okres od 1 stycznia 2014 roku do 
31 grudnia 2015 roku. Zwycięzcą 
pierwszego (od 1 lipca do 31 grud-
nia 2013 roku) też jest PUK. Za-
równo wtedy, jak i teraz, podmiot 
lokalny zaproponował niższą cenę 
w porównaniu do płockiej Sity. 

Okazuje się, że wciąż jeszcze 
nie wszyscy właściciele nierucho-
mości złożyli w ratuszu deklaracje. 
Obecnie wery�kują to urzędnicy 
i sukcesywnie wysyłają wezwania 
do opieszałych lipnowian. 

- Wezwana przez nas osoba 
ma 7 dni na złożenie deklaracji 
– mówi wiceburmistrz Lipna Da-
riusz Chmielewski. – Po upływie 
terminu będziemy wydawać de-
cyzje administracyjne określające 

wysokość opłaty. 
Po zakończeniu tego etapu 

pracownicy przystąpią do we-
ry�kacji osobowej posesji, czyli 
sprawdzania prawdziwości da-
nych. Chodzi o to, czy rzeczywi-
ście wszystkie osoby przebywające 
w danym lokalu płacą za produko-
wane przez siebie śmieci.  

Gospodarką odpadami w ra-
tuszu zajmują się obecnie dwie 

osoby skierowane do wykonywa-
nia tych zadań. W związku z no-
welizacją ustawy lipnowski Urząd 
Miejski nie zatrudnił żadnej nowej 
osoby.

- Wpłaty za odbiór śmieci 
są na bardzo dobrym poziomie 
– podsumowuje wiceburmistrz 
Chmielewski.   

 Tekst i fot. Lidia Jagielska

Wciąż na terenie Lipna są miejsca, w których o segregacji nikt nie słyszał    
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      Dobrzyń nad Wisłą

Podsumowanie pracy rolników
W niedzielę w Chalinie odbyły się dożynki gminno-parafialne, na których mieszkańcy gmi-
ny i miasta Dobrzyń nad Wisłą bawili się, dziękując jednocześnie za plony.

Coroczne święto wszystkich 
rolników rozpoczęło się od mszy 
świętej w kościele w Mokowie. Po 
wspólnej modlitwie goście zebrali 
się na terenie przed szkołą i stra-
żą pożarną w Chalinie. Po tym, 
jak starostowie dożynek wręczyli 
symboliczny chleb gospodarzowi 
obchodów, był czas na wystąpie-
nia gości. 

– Mam nadzieję, że aura nie 
popsuje nam dzisiejszych uroczy-
stości. Jest mnóstwo atrakcji dla 
dzieci, ale i ciekawe zajęcia dla 
dorosłych – mówił Mariusz Jani-
szewski, starosta dożynek. – To dla 
nas na pewno wyjątkowa impreza. 
Już teraz możemy powiedzieć, że 
jest udana, bo ludzie się dobrze 
bawią – dodała Jolanta Budnicka, 
dożynkowa starościna.

Tuż przed szkołą w Chalinie 
ustawiono scenę, na której prezen-
towały się lokalne artystki: Kinga 
Brudnicka i Edyta Wojtczak. Go-
ści zabawiała też Orkiestra Dęta 
Dobrzyńskiego Domu Kultury 
„Żak” oraz uczniowie Publicznego 

Gimnazjum i Szkoły Podstawowej 
w Chalinie. Istotnym punktem 
było poświęcenie wozu strażackie-
go, który od władz gminy otrzy-
mała OSP Chalin (o tym szerzej 
w osobnym artykule na łamach 
CLI). Nikt nie mógł wyjść z im-
prezy głodny, o smaczne co nieco 
co zadbały panie z Rady Kobiet 
Gminy Dobrzyń nad Wisłą. Do 
ich stoiska ustawiały się długie ko-
lejki. – Mamy bardzo dobre ciasta, 
wspaniałe wypieki, którymi czę-
stujemy mieszkańców. Gościom 
najwyraźniej smakuje, bo wszyst-
ko błyskawicznie znika ze stołów. 
Angażujemy się w dożynki jak co 
roku. Albo pieczemy ciasta, albo 
przyrządzamy inne smakołyki – 
mówią panie z RKGD.

Poza wieloma stoiskami ga-
stronomicznymi, były też prezen-
tacje, m. in. Zespołu Szkół w Do-
brzyniu nad Wisłą. Przed szkołą 
w Chalinie można było podziwiać 
stare motocykle. Na wszystkich 
czekała gorąca grochówka. Ale 
dożynki to przede wszystkim 

dziękczynienie za plony.
– Do Chalina dożynki wróciły 

po około dziesięciu latach. A jeśli 
chodzi o plony, za które właśnie 
dziękujemy, to trzeba powiedzieć, 
że to był dla rolników w gminie 
Dobrzyń nad Wisłą dobry rok. 
Zbiory były udane, obyło się bez 
klęsk żywiołowych. Możemy być 
zadowoleni – ocenia Jolanta Bud-
nicka. – Faktycznie, mamy za co 
podziękować, przede wszystkim  
Bogu, że po długiej zimie przyroda 
mocno nadgoniła czas i plony są 
na wysokim poziomie. Trochę go-
rzej jest z cenami, które po dwóch 
dobrych latach spadły aż o 40-50 
procent. Ale zobaczymy, co będzie 
dalej – podsumowuje Mariusz Ja-
niszewski.

Po części o�cjalnej rozpoczę-
ła się zabawa. Rolnicy mogli się 
sprawdzić m.in. w dojeniu na czas 
mechanicznej krowy. A dla naj-
bardziej wytrwałych przygrywał 
do tańca zespół „Paulo”.

Tekst i fot. 

Andrzej Korpalski

Najpiękniejsze wieńce dożynkowe gminy Dobrzyń nad Wisłą

Występy artystyczne: Kinga Brudnicka
Dorota Krzemieniecka, Katarzyna Arczyńska, Maria Piekarska, Izabela Brudnicka 

z Rady Kobiet Gminy Dobrzyń nad Wisłą

Starostowie dożynek: Jolanta Budnicka z Chalina 
i Mariusz Janiszewski z Kochonia

Występy podziwiali zaproszeni goście Przy stoiskach było tłoczno Wręczono odznaczenia zasłużonym druhom

Dzieci mogły korzystać ze zjeżdżalni czy pograć w cymbergaja

Na stoisku ZS Dobrzyń kusiły gości ciasta i owoce
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      Gmina Lipno

Na wesoło pożegnali lato
W sobotę w Radomicach odbył się gminny piknik rodzinny. Organizatorami zabawy byli: 
Urząd Gminy Lipno, Gminna Spółdzielnia Samopomoc Chłopska w Lipnie oraz Rada So-
łecka, strażacy ochotnicy i miejscowa biblioteka. Nad przebiegiem zabawy czuwał wójt 
Andrzej Szychulski. 

W sobotę na placu wokół świe-
tlicy wiejskiej w Radomicach nie 
brakowało najmłodszych miesz-
kańców gminy, radnych gminnych, 
pracowników placówek podległych 
urzędowi gminy i gości. Bawiły się 

całe rodziny. Organizatorzy zadbali 
nie tylko o muzykę i miejsce zabaw 
dla dzieci, ale także o atrakcje. Była 
możliwość przejażdżki na kucyku, 
konkurs strzelecki, pokaz tresury 
psów policyjnych. Najdłuższe ko-

lejki ustawiały się do punktu malo-
wania twarzy i wesołego miastecz-
ka. Po takich zakończeniu wakacji 
dzieci w poniedziałek chętnie wró-
ciły do szkół i przedszkoli. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska – Nie ma pikniku bez waty cukrowej – mówią Ola i Gabrysia

Panowie próbowali swoich sił w strzelaniuPo trudach zabawy czas na słodkie co nieco

Kto mógł, korzystał z uroków przyrody Kolejki żegnających lato w Radomicach nie malały przez cały wieczór

Bawili się gospodarze imprezy… ...najmłodsi mieszkańcy gminy… ...i całe rodziny

Plac wokół biblioteki w Radomicach nie pustoszał
Policjanci zaprezentowali swoich niezawodnych funkcjona-

riuszy, czyli dwa psy służbowe Dzieci czekały na swoją kolej do wesołego miasteczka
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W poprzednią sobotę na rodzinnym pikniku w Jastrzębiu bawiły się całe rodziny. Imprezę, 
obfitującą w atrakcje, zorganizowały władze gminy Lipno wspólnie z LZS, Biblioteką Pu-
bliczną w Jastrzębiu oraz radą sołecką.

      Wielgie

Dożynki parafialne 
w Olesznie

      Gmina Lipno

Festyn ze służbami ratowniczymi

R E K L A M A

Sporym zainteresowaniem 
cieszył się pokaz umiejętności 
policyjnych psów patrolowo-tro-
piących, oblegane było również 
stanowisko technika kryminali-
styki, przy którym można było m. 
in. dowiedzieć się, jakie akcesoria 
zawiera podręczna walizka wyko-
rzystywana przez funkcjonariuszy 
na miejscu zdarzenia i do czego 
one służą. 

Chętni mogli zasiąść za kie-
rownicą samochodu policyjnego, 

strażackiego i karetki pogotowia, 
a także podpytać na czym pole-
ga zawód strażaka, ratownika czy 
funkcjonariusza policji. 

Z racji tego, że koniec wakacji 
coraz bliżej, spotkanie było rów-
nież dobrą okazją do zwrócenia 
uwagi na bezpieczeństwo w dro-
dze do i ze szkoły. Policjanci roz-
dawali uczestnikom festynu róż-
nego rodzaju odblaskowe element: 
kamizelki, samozaciskowe opaski, 
zawieszki oraz naklejki na rower 

i tornister. 
Sporo radości sprawił pokaz 

lania wody w wykonaniu straża-
ków oraz możliwość założenia heł-
mu strażackiego czy policyjnej ka-
mizelki kuloodpornej. Można też 
było zwiedzić wnętrze i obejrzeć 
wyposażenie karetki pogotowia. 

Była też loteria fantowa i kon-
kursy z nagrodami.

opr. (red), 

fot. nadesłane

Gminne święto plonów odbyło się przed tygodniem w Teo-
dorowie, a w ostatnią niedzielę część mieszkańców mogła 
bawić się na dożynkach parafialnych, które zorganizowało 
sołectwo Oleszno.

Mieszkańcy dosłownie zrzuci-
li się na imprezę. Kolejne 200 zł na 
organizację dożynek poszło z na-
grody za zajęcie trzeciego miejsca 
w konkursie na najpiękniejszy wie-
niec. I tak w niedzielę w kościele 
para�alnym w Zadusznikach roz-
poczęła się uroczysta msza święta. 
Po południu wszyscy zebrali się 
przy remizie OSP, gdzie wspólnie 
biesiadowali do godzin wieczor-
nych. Był czas na wymianę zdań 
i na skosztowanie potraw z gril-
la. – To są nasze dożynki wiejskie 
z okazji zakończenia żniw. Impre-

zę wspólnie zorganizowali w za-
sadzie wszyscy mieszkańcy naszej 
wsi, w tym jednostka Ochotniczej 
Straży Pożarnej, rada sołecka, Koło 
Gospodyń Wiejskich – mówi Piotr 
Przybyszewski, sołtys Oleszna.

– Zaprosiliśmy wszystkich 
mieszkańców Oleszna, a przybył, 
kto chciał. To dobrze, że się jedno-
czymy, że robimy coś razem – do-
daje Józef Marczewski, prezes OSP 
Oleszno.

Mimo nie najlepszej pogody, 
humory dopisywały wszystkim.

Tekst i fot. (ak)

R E K L A M A
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      Uprawy

Gdy deszcz strajkuje
Zmiany klimatu prowadzą do pogłębiania się procesów stepowienia niektórych rejonów 
Polski. Susza rolnictwu nie służy i zanim klimat nas zaskoczy, warto zawczasu dowiedzieć 
się jak sobie z nią radzą rolnicy z krajów, gdzie deszczu jest jak na lekarstwo.

      Hodowla

Uwaga na kukurydzę
Amerykańskie świnie żyją głównie na kukurydzy, polskie 
na jęczmieniu i pszenżycie. Oba rozwiązania mają swoje 
plusy i minusy, ale jest jeszcze trzecia droga - mało popu-
larne żyto.

Za najbardziej uproszczoną 
formę żywienia uznaje się tą pro-
wadzoną na świniach amerykań-
skich. W 75 proc. stosuje się ziarna 
kukurydzy, 20 proc. soi i ewentu-
alnie 5 proc. dodatków. Z jednej 
strony jest to pokarm zubożony, 
jeśli chodzi o skład surowcowy, 
z drugiej strony rzeczywiście jest 
to system żywienia bardzo efek-
tywny.

 W Polsce stawia się na jęcz-
mień. Konkurencyjne jest pszen-
żyto - tańsze, a jego skład surow-
cowy bardzo często uważa się za 
lepszy od jęczmienia, ponieważ 
ma wyższy bilans białkowy.

Jest także trzeci wariant - żyto.  
Jest to najtańsze zboże, które może 
być stosowane bez ograniczeń, 

szczególnie w nowych odmianach. 
Kiedy patrzymy na cenę tony żyta, 
która wynosi 300 zł i porównamy 
z pszenicą, kosztującą ponad 1000 
zł/t, to mamy odpowiedź, co wy-
brać.

Z kukurydzą trzeba być bar-
dzo ostrożnym. Wprawdzie jest 
to najbardziej „płodna” roślina 
z wszystkich wymienionych, ale 
niesie także ze sobą pewne ryzy-
ko. Kukurydza ma bardzo wyso-
kie ryzyko skażenia. Wchłaniane 
przez świnie toksyny kumulują się 
w mięśniach, które potem my zja-
damy. Inne minusy kukurydzy to 
wpływ na jakość mięsa, które jest 
bardziej otłuszczone. Sama słoni-
na staje się żółta i mazista.

(pw)

      Uprawy

Pożniwne decyzje
Zboża nadal są tanie. Rolnicy albo sprzedali je tuż po żni-
wach, albo przechowują, licząc na większe zyski za jakiś 
czas.

Tona pszenicy konsumpcyjnej 
kosztuje prawie o 30 proc. mniej 
niż przed rokiem. Ceny żyta spadły 
o ponad 40 proc. Krajowa Federa-
cja Producentów Zbóż przyznaje, 
że choć ze spadkiem cen mamy do 
czynienia w całej Europie, bardzo 
dotkliwie odbija się to na Polsce. 
Wszystko za sprawą płytkiego 
rynku. Niskie ceny powodują, że 
rolnicy często nie sprzedają zboża, 
licząc na wzrost stawek. 

Na oryginalny pomysł wpadli 
farmerzy z Podkarpacia, którzy 
TIR-ami wożą zboże do Gdańska 
i tu sprzedają za 800 złotych za 

tonę (pszenica). Tra�a ono następ-
nie na statki. 

Ceny uwarunkowane są wyso-
ką podażą zbóż. Rolnicy doskona-
le wiedzą, że zbiory są w tym roku 
ob�te, szczególnie za sprawą zbóż 
ozimych. GUS podał pierwsze wy-
liczenia na poziomie 25 mln ton, 
podkreślając przy tym rekordowe 
prognozy dla rzepaku i rzepiku 
– w stosunku do zeszłego roku 
jest ich o ok. 29-38 proc. więcej, 
a w stosunku do średniej wielolet-
niej od 13 do 22 proc. więcej.

(pw)

      Uprawy

Odwrót pyry
Polacy nadal uwielbiają ziemniaki we wszelkich odmia-
nach, ale warzywo to jest uprawiane na coraz mniejszym 
areale. Czy to schyłek ery ziemniaka?

Kiedy w Polsce zachodziły 
zmiany ustrojowe, ziemniaki upra-
wiano na prawie 2 milionach hek-
tarów. Obecnie areał upraw spadł 
do zaledwie 350 tysięcy hektarów. 
Oczywiście przez 20 lat wzrosła 
wydajność produkcji, ale ziem-
niaków i tak produkuje się mniej 
niż w przeszłości. W 2000 roku 
były to 24 miliony ton, a obecnie 
tylko 9 milionów ton. W tym roku 
szacunki wskazują na 8 milionów 

ton. Ziemniaki pozostają jednym 
z głównych elementów diety prze-
ciętnego Polaka, który zjada ich 
średnio 109 kg rocznie (choć i tu 
tendencja jest malejąca). Dla po-
równania, na zachodzie Europy 
średnie spożycie wynosi 50-60 kg.

Spada również wykorzystanie 
ziemniaków w hodowli trzody 
chlewnej, jak i w przemyśle spiry-
tusowym. Maleje także eksport.

(pw)

Jednym ze sposobów nawad-
niania pola są deszczownie. W na-
szym klimacie, by utrzymać rośli-
ny na dobrym poziomie, trzeba się 
liczyć z wylaniem na hektar pola 
od 900 do 1500 metrów sześcien-
nych wody na sezon. Uśredniając, 
można podać, że należy dostarczyć 
około 30 m3 wody na każdy hek-
tar uprawy dziennie - w przypad-
ku, gdy nie uwzględniamy opadów 
czy podsiąku rosy.

Dobrym sposobem na zapew-
nienie sobie wody do zraszania 
pól jest wykonanie stawu. Nieco 
bardziej skomplikowane jest wy-
kopanie studni głębinowej. Kiedy 
już posiadamy źródło wody,  na-
leży zakupić pompy, które prze-
transportują ją na pole. Są pompy 
elektryczne oraz ciągnikowe. Te 
pierwsze kupimy taniej, ale będą 
droższe w utrzymaniu. Woda 

z pompowni transportowana jest 
rurociągiem, który może być pod-
ziemny (w przypadku instalacji 
stałej), instalowany na głębokości 
około 40-70 cm, lub naziemny (in-
stalacje przenośne).

Urządzeniami deszczującymi 
są zazwyczaj deszczownie bębno-
we (szpulowe), centryczne (fron-
talne) lub przenośne.

Popularnym rozwiązaniem, 
dobrym w naszych warunkach, 
są deszczownie szpulowe. Łatwo 
przenosić je między polami i przy 
jednym podejściu mogą nawilżyć 
powierzchnię od pół do pięciu 
hektarów. Deszczowniom szpulo-
wym nie straszne są też pagórki 
i inne nierówności terenu.

Deszczownie przenośne rów-
nież znajdują coraz szersze zasto-
sowanie w nawadnianiu upraw 
rolniczych, w okresie zbioru roślin 

okopowych oraz do ochrony przed 
przymrozkami. Sprawdzą się one 
równie dobrze przy nawadnianiu 
wegetacyjnym wszystkich upraw 
polowych i ogrodniczych. Taki 
rodzaj deszczowni wykorzystu-
je się zazwyczaj do nawodnień 
w gospodarstwach wielkoobszaro-
wych i dodatkowo posiadających 
podziemną instalację o rozstawie 
przewodów rozdzielczych z hy-
drantami co 500 m.

Kolejnym przykładem są 
deszczownie przęsłowe, stosowa-
ne na większych obszarach, tak-
że w nawadnianiu precyzyjnym 
z użyciem technologii GPS. Pra-
cują one głównie jako liniowe, 
przemieszczając się wzdłuż pola 
lub z centralnym trzpieniem, wo-
kół którego obracają się połączone 
ze sobą przęsła.

(pw)

Deszczownia szpulowa Deszczownia przęsłowa

      Uprawy

Jesienna walka z grzybem
Nie wiemy jaka czeka nas jesień, ale jeśli będzie ciepła i deszczowa, to powstanie zagro-
żenie inwazją chorób grzybowych, szczególnie rzepaku.

Mączniak rzekomy to grzyb, 
którego działanie zauważyć moż-
na już po wschowach rzepaku. 
Problemy pojawiają się, kiedy 
rolnik odstępuje od zaprawiania. 
Bezwzględnym wymogiem bez-
pieczeństwa �tosanitarnego plan-
tacji rzepaku w okresie jesieni po-
winno być zabezpieczenie roślin 
przed porażeniem grzybami liści 
właściwych. W tym czasie chodzi 
głównie o takie choroby jak: sucha 
zgnilizna kapustnych, czerń krzy-

żowych, szara pleśń i cylindrospo-
rioza.

Zadbanie rzepak właśnie jesie-
nią jest kluczowe, ponieważ słabe 
rośliny gorzej znoszą zimowanie. 
Skutkiem niezwalczania spraw-
ców chorób jest przyzwolenie na 
wyłamywanie się łodyg już kwit-
nących czy dojrzewających roślin 
(sucha zgnilizna kapustnych). To 
także zgoda na niezakłócony roz-
wój czerni krzyżowych oraz szarej 
pleśni na wszystkich nadziemnych 

częściach rzepaku, w tym także na 
łuszczynach. 

Środków grzybobójczych, za-
rejestrowanych do ochrony rze-
paku jesienią, nie brakuje. Z fun-
gicydami należy obchodzić się 
ostrożnie, bo zastosowanie ich 
w złym czasie może osłabić rośli-
ny. Optymalny termin aplikacji to 
stadium 4-6 liści, przy temperatu-
rze 10-12 st. C. Jeśli jest chłodniej, 
nie stosujemy środków z grupy 
triazoli.

Rzepak potraktowany jesienią 
fungicydami wcześniej i szybciej 
zaczyna wegetację wiosną niż nie-
opryskiwany tymi preparatami. 
Spektakularne efekty widoczne są 
zwłaszcza wtedy, gdy następująca 
po zimie wiosna jest sucha. W ta-
kich warunkach silniej rozwinięty 
system korzeniowy tych roślin po-
zwala im lepiej przetrwać okresy 
niedoboru wody w glebie.

(pw)
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      Nasza gwiazda

Pola w kabarecie
Pola Negri kojarzy nam się przede wszystkim z produkcja-
mi filmowymi. Tymczasem występowała także na scenie. 
W 1931 roku w Wielkiej Brytanii pojawiła się w... skeczu.

Obecnie powiat lipnowski to jedna z twierdz Polskiego Stronnictwa Ludowego. Partia ta 
była popularna także przed wojną, ale w latach 30. przeżywała spore problemy. 

      Polityka

Polka na trójpolówce

O ile w latach 20. różne frakcje 
PSL-u cieszyły się sporym popar-
ciem społeczeństwa, o tyle dekadę 
później trend się odwrócił. Dodat-
kowo na członków partii naciska-
ły władze sanacyjne, dla których 
Wincenty Witos był poważnym 
przeciwnikiem politycznym. Wie-
le osób ulegało tym naciskom, np. 
Stefan Przybylski, prezes Stronnic-
twa Ludowego w Hucie Głodowo. 
7 listopada 1933 roku wystąpił on 
z partii, uzasadniając swój czyn 
następująco: „Oświadczam, że wy-

stępuję z szeregów Stronnictwa Lu-
dowego. Do obecnego czasu byłem 
prezesem miejscowego koła SL, 
lecz widząc, że celem Stronnictwa 
jest walka z Rządem Polskim i pod-
rywanie Jego autorytetu oraz osła-
bianie potęgi Polski, występuję z tej 
organizacji i wzywam wszystkich 
swoich sąsiadów, aby z niej wystą-
pili i wspólnie pracowali z Rządem 
Polskim w myśl wskazań Wodza 
Narodu Marszałka Piłsudskiego”.

Trzeba dodać, że przedwojen-
ni ludowcy sami nie ułatwiali so-

bie sprawy. W 1931 roku nastąpiło 
połączenie trzech odrębnych dotąd 
partii: PSL „Piast”, PSL „Wyzwo-
lenie” i Stronnictwa Chłopskiego. 
W ten sposób narodziło się Stron-
nictwo Ludowe. Ludowcy z trzech 
ugrupowań zaczęli się jednak kłó-
cić o udziały w nowej partii. Podział 
stanowisk, mimo że niepłatnych, 
wzbudził wiele emocji. Procedurę 
nazywano złośliwie polką na trój-
polówce, w skrócie „trójpolówką”. 

(pw)

Skecz, stworzony specjalnie 
dla Poli Negri, nosił pierwotnie 
tytuł „Ostatnie Tango”, ale później 
zmieniono go na „Żegnaj miło-
ści”. Sztuka sceniczna napisana 
była w języku francuskim. Pola 
Negri wystąpiła z nią na deskach 
londyńskiego teatru „Colliseum”, 
a później także w innych mia-
stach: Liverpoolu, Manchesterze 
i Birmingham. 

„Dobry sketch jest trudno 
napisać, ale w sketchu franuskim, 

który dla mnie napisał znany autor 
francuski, zobaczy angielska pu-
bliczność prawdziwy Paryż, życie 
nocnych kabaretów. To są ramki, 
w jakich �egmatyczna publiczność 
angielska chce mnie zobaczyć” - 
mówiła w jednym z wywiadów 
aktorka.

Po skeczowej przygodzie 
w Wielkiej Brytanii Pola Negri 
wyruszyła do USA, by nagrać swój 
pierwszy �lm dźwiękowy. 

(pw)

      XX wiek

SIDO do aeroklubu
Stanisław Zieliński, ostatni właściciel majątku w Wiosce, 
wnuk Gustawa Zielińskiego, miał swój udział w powstaniu 
Aeroklubu Pomorskiego.

Stanisław Zieliński potra�ł 
pilotować samoloty. Ukończył sto-
sowny kurs w Centrum Wyszkole-
nia Lotniczego w Bydgoszczy. 

12 maja 1935 roku w Toru-
niu powołano do życia Aeroklub 
Pomorski. Na początku posiadał 
sześć samolotów, na których szko-
liło się 12 pilotów, w tym jedna 
kobieta. Młodzi lotnicy ćwiczyli 
na polskich RWD i francuskich 
Herriotach 28. Stanisław Zieliń-
ski przekazał aeroklubowi swój 
własny samolot Sido S 1. Była to 
maszyna typowo sportowa, dwu-

miejscowy górnopłat zastrzałowy 
typu parasol o konstrukcji mie-
szanej. Jego prędkość maksymalna 
nie powalała. Potra�ł lecieć tylko 
170 km/h. 

Stanisław Zieliński w Toruniu 
latał u boku późniejszego asa lot-
nictwa Stanisława Skalskiego, ale 
także Karola Pniaka czy Tadeusza 
Rolskiego. Kiedy wybuchła w woj-
na, zgłosił się do wojska na swoim 
samolocie RWD 8. Po przedosta-
niu się do Wielkiej Brytanii, służył 
w Dywizjonie 306. 

(pw)

Tego typu samolot Stanisław Zieliński przekazał Aeroklubowi Pomorskiemu

Choć w naszym mieście sklepy wielkopowierzchniowe istnieją od niedawna, to pierwsze 
na świecie supermarkety powstały na początku XX wieku.

      Ciekawostki 

Rozpoczął Ruchliwy Prosiaczek
Powstanie supermarketu, 

a właściwie dyskontu spożywcze-
go, zawdzięczamy Amerykanino-
wi Vincentowi Astorowi. W 1915 
roku zainwestował on niebaga-
telną sumę 750 tysięcy dolarów 
w sklep na Manhattanie. Nie 
chciał jednak, by towar podawali 
ekspedienci. Zamiast tego klient 
miał sam wybrać z regałów to, 
co uzna za potrzebne. Pierwszy 
supermarket przyciągał ciekaw-
skich konsumentów nawet z odle-
głych dzielnic Nowego Jorku. Ale 
jego historia zakończyła się plajtą 
w 1917 roku. 

Choć sklep w w Nowym Jorku 
upadł, idea przetrwała. Kolejnym, 
który próbował szczęścia w tej 
dziedzinie był inny Amerykanin, 
Clarence Saunders. W 1916 roku 
otworzył market o nazwie Piggly 
Wiggly (dosłownie: ruchliwy pro-
siaczek). To właśnie w Ruchliwym 
Prosiaczku narodziły się podstawy 
współczesnego marketingu skle-
powego. Tu rozstawiano towary 
tak, by klient przeszedł przez cały 
sklep, by dotrzeć do tych, któ-
rych potrzebuje czy umieszczano 
zabawki i słodycze na wysokości 
oczu dzieci. Latem 1917 roku sklep 
samoobsługowy według wzorca 
Saundersa został opatentowany. Po 
sześciu latach działalności, w 1922 
roku, w samych Stanach Zjedno-
czonych otwarto 1200 marketów. 
W 1932 roku roczne zyski Piggly 
Wiggly wyniosły 180 milionów 
dolarów. 

W pierwszych supermar-
ketach nie było ani kamer, ani 
ochroniarzy. Oczywiście zdarza-
ły się kradzieże, ale oszczędności 
wynikające z niezatrudniania wie-
lu sprzedawców przeważały nad 
stratami. 

Pierwszy supermarket w peł-
nym znaczeniu tego słowa otwarto 
w 4 sierpnia 1930 roku w Nowym 
Jorku. Nazywał się King Kullen 

i miał ponad 500 metrów kwadra-
towych powierzchni. Nazwa skle-
pu nawiązywała do ówczesnego 
hitu kinowego – „King Konga”. 

Supermarkety stały się bar-
dzo popularne w latach wielkiego 
kryzysu gospodarczego początku 
lat 30. Ludzie byli coraz biedniej-
si i bacznie przyglądali się cenom, 
a te w supermarketach były niższe 
niż w tradycyjnych sklepach. To 
właśnie wówczas powstała, istnie-
jąca do dziś, sieć marketów Safe-
way (dosłownie: bezpieczna dro-
ga). To właśnie przy sklepach tej 
sieci po raz pierwszy budowano 
parkingi dla samochodów. 

Markety dotarły do Europy po 
I wojnie światowej. W 1924 roku 
londyński Żyd o polskich korze-
niach, Avram Kohen, otworzył 
Tesco. 

W 1937 roku nastąpiła ko-
lejna rewolucja sklepowa, kiedy  
4 lipca w jednym z supermarke-
tów w USA, należącym do Sylvana 
Goldmana, pojawiły się wózki dla 
klientów. Według przekazów, na 
pomysł wózka na produkty wła-
ściciel sklepu wpadł pewnej nocy, 
gdy zastanawiał się, w jaki sposób 

przekonać klientów do tego, by 
kupowali więcej produktów. Zna-
lazł stary fotel na kółkach, poło-
żył na nim pustą skrzynkę i tak 
powstał wózek. Ludzie początko-
wo nienawidzili tego wynalazku. 
Mężczyźni uważali wózki za zbyt 
kobiece, kobiety uważały, że są 
parodią wózeczków dziecięcych. 
W efekcie właściciel sklepu musiał 
zatrudnić aktorów, którzy jeździli 
od sklepu do sklepu i pokazywa-
li, w jaki sposób używać wózków. 
Oczywiście klienci nie wiedzieli, 
że mają do czynienia z podstawio-
nymi osobami. 

W latach 50. sieci marketów 
wpadły na pomysł nagradzania 
klientów znaczkami, które upraw-
niały do kupna produktów w oka-
zyjnych cenach. 

Pierwszy samoobsługowy 
sklep w Polsce to Supersam przy 
placu Unii Lubelskiej w Warsza-
wie. Otwarto go w 1962 roku. Nie-
którzy są zdania, że pionierski był 
sklep w Białymstoku (1956 r.). 

 Pierwsze markety zachod-
nich sieci handlowych wkroczyły 
do Polski na początku lat 90. 

(pw)

Tak wyglądały markety w 1945 roku w USA

Pola Negri
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OGŁOSZENIA DROBNE

Zapraszamy do nowo 
otwartego sklepu z odzie-
żą dziecięcą w Lipnie na 
ul Rapackiego 2/1

Jaja ekologiczne (certyfi-
kat) ok.400 szt./ tydzień. 
Szukamy odbiorców  tel. 
501-020-999 Tłuchowo

Sprzedam wersalkę z 
poduszkami i 2 pufy stan 
bardzo dobry tel 785 479 
170 

KUPIĘ VW, OPEL, TOYO-
TA, NISSAN, DAEWOO, 
POLONEZ Złomowanie-
Autokasacja

Zaświadczenie do wy-
rejestrowania ODBIÓR 
GRATIS-GOTÓWKA 510-
503-510

SKUP AUT OSOBOWE 
– DOSTAWCZE-CIĘŻA-
ROWE Złomowanie-Auto-
kasacja Zaświadczenie do 
wyrejestrowania ODBIÓR 
GRATIS-GOTÓWKA 510-
503-510

informator
Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Platanowa 1
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 608745608
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 
604296392

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

KRUS
Kasa Rolniczego Ubezpieczenia Spo-

łecznego
87-600 Lipno
ul. Kardynała Wyszyńskiego 10a
tel.  54 288 64 10

OFERTY PRACY – POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO

1. Kierowca samochodu ciężarowego kat. C i E: ZHE Usługi-Transport Gałczewko 56 (gmina Go-
lub-Dobrzyń),  tel. 56 683 35 71, 508 304 792; Usługi Transportowe Produkcja i Handel, Skępe 
ul. Sierpecka 91, tel. 510 297 080; AgroLiderPol Kamień Kotowy 3A, tel. 600 286 410; GessLine, 
Popowo 20, tel. 512 326 915
2. Sprzedawca (praca w Lipnie); „Agromlecz” Lipno, tel. 54 288 63 34, tel. 697 701 525
3. Spawacz, tokarz; FPHU „Plast-Recykling”, Winduga 6 (gmina Bobrowniki), tel. 501 681 633
4. Mechanik lub elektromechanik; tel. 609 699 379
5. Piekarz piecowy lub ciastowy, cukiernik; Piekarnia Ciastkarnia „Karolina” Wojciechowscy, Lipno 
ul. Jastrzębska 17a, tel. 54 287 39 96, 691 495 687
6. Przedstawiciel handlowy; PRM SHIP Serwice sp. z o. o., Lipno ul. Piłsudskiego 27, tel. 883 373 020; 
Przedsiębiorstwo Wielobranżowe RELA sp. z o.o., Rypin ul. Lipnowska 21A, tel. 607 557 998; LE-
VNET sp. z o.o.,  Gdańsk ul. Perseusza 4, tel. 603 087 744 (praca w powiecie lipnowskim)
7. Elektryk, elektromechanik, lakiernik samochodowy; Skibicki Technika Transportowa sp. z o. o., 
Skępe ul. Spółdzielcza 8a, tel. 54 287 72 97
8. Specjalista ds. handlu; Damix sp. z o. o., Rypin ul. Bohaterów Czerwca 1956 r. nr 3, tel. 600 
804 275, 54 280 34 93; adres e-mail: kadry@damix.pl
9. Maszynista spalinowych i elektrycznych pojazdów trakcyjnych; Hagans Logistic sp. z o. o., Toruń 
Pl. F.Skarbka 4, tel. 515 275 786, adres e-mail: malgorzata.jagielska@hagans.pl
10. Orange konsultant (prowadzenie własnej działalności gospodarczej); adres e-mail: mirosław.
昀椀jalkowski@orange.com
11. Pracownik budowlany, murarz (praca w okolicy Komorowa w gminie Lipno); GM WIND s.c. 
Paszyński,  Grzegorz Fabianki 46, tel. 509 770 629, 509 962 668
12. Hydraulik (praca za granicą); Zakład Instalacjno-Budowlany „Sebadam” Sebastian Krzemiński, 
Piaseczno  ul. Julianowska 34/12, tel. 514 105 463
13. Diagnosta; KR Moto sp. z o.o., Dobrzyń n/w ul. Królowej Jadwigi 2a, tel. 504 276 632, 
793 012 536
14. Kierowca autobusu; ARRIVA, Toruń ul. Dąbrowskiego 8 do 24, tel. 667 629 683
15. Nauczyciel języka angielskiego; Zespół Szkół nr 2 im. Unii Europejskiej, Rypin ul. Dworcowa 
11, tel. 54  280 31 61
16. Windykator; ADIMO EGZE S.A., Warszawa ul. Serocka 3/19, tel. 22 412 48 14, 502 680 606
17. Surdopedagog; Publiczne Gimnazjum nr 1 w Lipnie, Lipno ul. Szkolna 2, tel. 516 069 111
18. Telemarketer/Konsultant; Dragon sp. z o.o. Warszawa, e-mail dragonszoo@gmail.com, tel. 
690 308 807, 609 645 139
19. Kierowca międzynarodowy; MDP MACIEJSKI S.J., Słupsk ul. Moniuszki 7/104, tel. 601 640 999
20. Monter hydrauliki siłowej, ślusarz, spawacz MIG MAG; Skibicki Technika Transportowa sp. z 
o.o., Skępe ul. Spółdzielcza 8a, tel. 54 287 72 97
21. Nauczyciel przedszkola; Punkt Przedszkolny o pro昀椀lu artystycznym „Kujawiaczek”, Lipno lub 
Kikół, tel. 665 712 541
22. Nauczyciel teoretycznych przedmiotów zawodowych informatycznych; Zespół Szkół Technicz-
nych im. Ziemi Dobrzyńskiej, Lipno ul. Okrzei 3, tel. 54 287 33 21
23. Doradca klienta-kasjer (praca w Lipnie); Pośrednictwo Finansowe Rafał Majewski, adres mail: 
rafalmajewski@o2.pl, tel. 502 193 433
24. Kierowca ciągnika siodłowego z naczepą; Marti-Trans Truszczyński Andrzej, Toruń ul. Łyskow-
skiego 27G/81, tel. 721 749 102, 693 091 993

Ogłoszenia 
drobne 

można składać 
w następują-

cych 
punktach:
Monika Ja-

błońska Wola, 
Piotr Gójski Wo-
lęcin, Liliana Ku-
rowska „Gucio” 
Tłuchowo, Anna 
Sztuczka ul. Pił-
sudskiego Lip-
no, PHU „EWA” 
Ewa Maćkiewicz 
Jankowo, Jadwi-
ga Stańczyk ul. 
Włocławska 2 
Lipno, Partner 
3 ul. Sierakow-
skiego 22 c Lip-
no.
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KrzyżówKi panoramiczne

 
 POMIDORY KISZONE

Składniki: 

2 kg małych, twardych pomidorów    10 ząbków czosnku
5 cm korzenia chrzanu    4 łodygi kopru
1,5 litra przefiltrowanej wody    2-3 łyżki soli niejodowanej

Czwartek 5.09.2013

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 6.09.2013
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 7.09.2013

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 8.09.2013

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
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Horoskop 

Wodnik (21.01.-19.0)
Nie obarczaj bliskich swo-
imi zmartwieniami, wszyst-
kim na co dzień lepiej jest 

z pozytywnymi myślami. Zaaranżuj spotka-
nie ze starymi znajomymi, posiedźcie przy 
ognisku, to dobrze Ci zrobi.

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Nie warto przyspieszać życio-
wych wydarzeń. Postaraj się 
wszelkie decyzje, nawet te pil-
ne, odłożyć na później. W naj-

bliższych tygodniach dostaniesz od gwiazd 
zielone światło w sferze finansów i pracy.

Ryby (20.02.-20.03.)
Będziesz mogła rozwijać się inte-
lektualnie i duchowo. Jeśli firma 
planuje wysłać Cię na szkolenie, 
a Tobie nie bardzo chce się wyjeż-

dżać, jednak się zdecyduj. Nie będziesz żało-
wać, a nabyte umiejętności zaprocentują.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Masz wspaniałą passę, Twoja 
aktywność zostanie w końcu 
doceniona i nagrodzona. Sukces 
sprawi, że wokół Ciebie pojawi 

się wielu fałszywych przyjaciół. Nie daj się 
nabrać na słodkie słówka. 

Rak (22.06.-22.07.)
Twoja zazdrość jest obsesyjna 
i bardzo męczy partnera. Uważaj 
na to, co mówisz, by nie urazić 
bliskiej osoby fałszywymi podej-

rzeniami o zdradę. Od Ciebie i Twoich myśli 
zależeć będzie szczęście rodzinne.

Lew (23.07.-23.08.)
Zwolnij tempo pracy i nie podej-
muj żadnych nowych działań. Bądź 
nadzwyczaj ostrożny, zwłaszcza 
w sprawach finansowych. Pod-

jęte pochopnie decyzje mogą wiązać się ze 
znacznymi stratami. 

Waga (23.09.-22.10.)
Możesz opracować rewolu-
cyjny plan dotyczący Twojego 

życia zawodowego i finansów. Pamiętaj tyl-
ko, by najważniejsze decyzje skonsultować 
z najbliższymi. Wszelkie wyjazdy odłóż na 
później.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Jesteś znakiem, który bardzo 
ceni sobie własny dom i naj-
chętniej wcale byś się z niego 

nie ruszał. Tylko jak chcesz poznać swoją 
drugą połowę? Zmobilizuj się do wyjścia do 
pubu, dyskoteki lub supermarketu.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Warto się postarać i w rozmowie 
z szefem użyć jak najlepszych ar-
gumentów, by osiągnąć swój cel. 

Bądź otwarty na kontakty innymi, bo właśnie 
teraz nadarzy Ci się okazja poznania praw-
dziwego przyjaciela.

Byk (21.04.-21.05.)
Masz dobry czas na przeprowa-
dzanie transakcji, na przykład 
na kupno lub sprzedaż samo-

chodu. Nikt Ci teraz nie wciśnie bubla, a za 
swój towar dostaniesz dobrą cenę. Uważaj,  
grożą Ci problemy z sercem. 

Panna (24.08.-23.09.)
Sukcesy materialne zapewniają Ci 
życiową harmonię, bez nich nie 
umiesz być szczęśliwa. Walcząc 

teraz o podwyżkę w pracy, walczysz więc 
o swoje szczęście. Będziesz mieć osłabioną 
koncentrację za kierownicą.

Baran (21.03.-21.04.)
Skup się na zawodowej i finan-
sowej sferze życia. Masz okazję 
do poprawienia swojej sytuacji 

w tych dwóch dziedzinach. Pamiętaj jednak 
o tym, by się nie przepracowywać. Nie jesteś 
w teraz w najlepszej formie .

SPOSÓB WYKONANIA
Cebule i selery obrać, pokroić w niewielkie kawałki. Zalać niewielką ilością wrzącej wody, delikatnie 
posolić i ugotować do miękkości. Ugotowane warzywa przetrzeć przez sito, wymieszać z przecierem 
pomidorowym i jabłkowym. Dodać drobno pokrojoną ostrą paprykę, a następnie wszystko dusić na 
wolnym ogniu, od czasu do czasu mieszając. Zawartość garnka odparować, by została połowa jego 
zawartości a sos się zagęścił. Na koniec dodać przeciśnięty czosnek i zmielone przyprawy, dosłodzić 
i dosolić do smaku. Gorący sos przełożyć do słoików i zalać cienką warstwą oleju. Pasteryzować 15 
min., wstawiając słoje do gorącej wody.

 KETCHUP

Składniki:
3 litry domowego przecieru pomidorowego  1 litr domowego przecieru z jabłek
1 kg selera korzeniowego    3/4 kg cebuli
3 strąki ostrej papryki    sól, cukier
liść laurowy     pieprz ziarnisty
ziele angielskie     1 główka czosnku
10 dag oleju słonecznikowego

SPOSÓB WYKONANIA
Pomidory umyć, osuszyć. Czosnek i chrzan obrać. Na dnie wyparzonych słoików ułożyć po 2 ząbki czosn-
ku, trochę kopru i chrzanu, następnie ciasno ułożyć pomidory, na wierzchu znów przyprawy. Zagotować 
wodę, dodać sól i zalać pomidory. Zakręcić i odstawić na kilka dni w ciepłe miejsce.
Kiszone pomidory można podać na przystawkę, jako dodatek do mięs i wędlin albo jako składnik sałatek. 
Można też zrobić z nich zupę.
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31 sierpnia na skępskim orliku odbył się turniej piłki nożnej. Patronem imprezy był bur-
mistrz Andrzej Gatyński, a najlepszą drużyną okazali się chłopcy z Łąkiego. 

      Rekreacja

Sportowy finał wakacji
W ostatnią sobotę wakacji na 

miejsko-gminnym orliku w Skę-
pem spotkały się cztery drużyny 
piłkarskie: Skompensis Skępe, Red 
Bull Team, Łąkie i CKOR Wólka. 

Inicjatorką sportowej ak-
cji była Małgorzata Matuszczak 
z Centrum Kulturalno–Oświato-
wo–Rekreacyjnego w Wólce.

– Sędzią turnieju i współorga-
nizatorem jest animator skępskie-

go orlika Czarek Jaks – opowiada 
Małgorzata Matuszczak. – Cieszę 
się, że młodzi chętnie uczestniczą 
w spotkaniu. Nie brakuje zarówno 
zawodników, jak i kibiców.  

Piłkarze grali o puchar burmi-
strza Skępego. Niepokonani oka-
zali się chłopcy z Łąkiego. Drugie 
miejsce zajęła drużyna Red Bull 
Team, trzecie – CKOR Wólka. Tuż 
za podium uplasowali się chłopcy 

z UKS Skompensis Skępe. Niespo-
dzianki czekały na wszystkich. Li-
czyła się dobra zabawa. 

Najlepszym bramkarzem tur-
nieju został Kacper Elwertowski 
(Skompensis Skępe), a najlepszym 
strzelcem – Robert Ostrowski 
(Red Bull Team). 

 Tekst i fot. 

Lidia Jagielska  

O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E
�����������	��	��	�����

����������	������	�	�����	�����
�	����	 	!��"#���	����	�$%&

�����������	������������������������������	��������������	

���������������������������������������	���������������������������������������������	�� !���"��#������$�%&���������$������	�����������������������'������

������������������������������ !�������������(�"���#��������������)$�(����*+������&�����'���	(�)	*$	��(+),&-".

/	�
,������������-�����.	��������-��!������������������������.��������������������	�/�-��

0�
,�1�������

�������������
��

����1��
,����
���� ������-��������	���!

2����
�����������

��

3����!�
�.	���

,�������������
���4����

5����
�	��1������

����1��
#����

� /�-��(��.�-.����% ��%6�� �$�� �����
�����������7�
��.��������

�������� 8�����4���
�($���16���9��:�

;<=

"�������������
�����.�������!��

��-��������1���
��������(�$����

� /�-��(��.�-.����% ��%6�� �$�� �����
�����������7�
��.�������

�������� 8�����4���
�($���16���9��:�

;<=

"��������������
�����.�������!�
��-��������1���

��������(�)'����

� 3�������/�-����� ��6% �$�� ��)$'
�����������7�
�����.�������

.����������
��	

8�����4���
�(����16��9���:�

;<=

/	�
>���������������1��������������������������.	�����6�����������������������������1	���������(�����������*�	��������!����������������.-�����
�	��������������.4��	���1����?���������.���#��-���@��������A���	(�����������������������!�@��������A���	�/�-�������.����������4�

/	�
B	�������������������������������-������������������������������������������������������������������!�

/	�
>����������������������	�����������������������������!����-������.4�����!������������������*.���	���!�������	!-�	�

�&�0�(+��	���(+�	�	�0��1	�%),"
�����"-	��+12(%�

Drużyny stawiły się w komplecie

Ostatnie formalności i wszystko wiadomo

– Ja kibicuję chłopakom ze Skępego – zdradza AdaśWalka była wyrównana

Dziewczyny fotografowały na potęgę co lepszych piłkarzy

Nad przebiegiem sportowych zmagań czuwali: sędzia zawodów Cezary Jaks, orga-
nizatorka akcji Małgorzata Matuszczak i wiceburmistrz Skępego Jerzy Kowalski
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      Tenis/Siatkówka

LZS Jastrzębie wraca do gry
Po wakacyjnej przerwie tenisiści stołowi LZS-u Jastrzębie wracają do rywalizacji w roz-
grywkach wojewódzkich. Nowością jest fakt wystawienia przez klub dwóch zespołów. 
Pierwszy ponownie zagra w trzeciej lidze. Rezerwy, w których będzie miejsce głównie dla 
młodych graczy, występować będą w szóstej. Treningi rozpoczęli też siatkarze.

       Piłka nożna

Sromotna porażka Mienia
Piłkarze IV-ligowego Mienia Lipno ponieśli czwartą po-
rażkę w piątym meczu tego sezonu. Przegrana z Lechem 
Rypin boli najbardziej, bo jej rozmiary przyprawić mogą 
o ból głowy. Rywale zaaplikowali naszej drużynie aż sie-
dem goli!

Tenisiści stołowi z Jastrzębia 
treningi wznowili z początkiem 
sierpnia. A już w najbliższy week-
end rozpoczynają zmagania ligo-
we. LZS w nadchodzącym sezonie 
będzie występował w III lidze, 
w której ostatnio zajął ósme miej-
sce. Szeroka kadra i chęć ogrywa-
nia przede wszystkim młodych za-
wodników na płaszczyźnie ligowej 
spowodowała, że zarząd podjął 
decyzję o zgłoszeniu drugiej dru-
żyny do rozgrywek VI ligi. Tak 
więc zawodnicy LZS-u w nadcho-
dzącym sezonie występować będą 
na dwóch szczeblach rozgrywko-
wych. 

– Jeśli chodzi o trzecią ligę, 
chcemy spokojnie się utrzymać. 
Celem jest środek tabeli. Szkoda, 
że odeszło dwóch zawodników, 
ale nowy gracz Eryk Prajwos jest 
bardzo obiecujący. Wysoką formę 
powinni prezentować też młodzi 
Bartek Słomski i Krystian Rybo-
wicz. W drugiej drużynie zagra 
trzech młodych zawodników, któ-

rych wesprze dwóch doświadczo-
nych graczy. Poza ligą, już w week-
end, Słomski i Rybowicz będą brać 
udział w zawodach wojewódzkich 
kadetów. Liczymy na dobre wyni-
ki – mówi Marcin Chojnicki z LZS
-u Jastrzębie.

Personalnie w zespole za-
braknie Patryka Papisa, który nie 
wznowił treningów, a także Filipa 
Falkowskiego. Do drużyny do-
łączył natomiast Eryk Prajwos, 
który przeniósł się do Jastrzębia 
z UKS 22 Włocławek. Pozostali 
zawodnicy niezmiennie będą bro-
nić barw LZS-u w nadchodzącym 
rozdaniu. W najbliższą sobotę, 7 
września, III-ligowi tenisiści ro-
zegrają pierwszy mecz w Toruniu 
z drużyną Energa Manekin IV. 
Druga drużyna w tym samym ter-
minie wyjedzie na mecz do Kcyni, 
aby zmierzyć się z miejscowym 
Orłem.

Pierwsze spotkania w Karn-
kowie, na które już teraz włodarze 
klubu wszystkich serdecznie za-

praszają, odbędą się 14 września. 
Pierwsza drużyna zagra z UKS 
Top Solec Kujawski, natomiast 
drugi zespół skrzyżuje rękawice 
z PKS Arka Grążawy. 

Przygotowania do nowego se-
zonu 3 września rozpoczęli także 
siatkarze z Jastrzębia, rywalizujący 
w tym sezonie w III lidze woje-
wódzkiej. Rozgrywki ruszą w paź-
dzierniku. Drużynę, podobnie jak 
w ubiegłym sezonie, poprowadzi 
trener Krzysztof Stępka, który do 
dyspozycji będzie miał większość 
zawodników, którzy dotąd repre-
zentowali LZS. Zasadnicza zmia-
na, która ma wnieść nową jakość 
do naszego zespołu, nastąpi na 
pozycji rozgrywającego. Do dru-
żyny dołączy bowiem wypożyczo-
ny z Chemika Bydgoszcz Paweł 
Drzazga. Barwy LZS-u opuszczają 
Radosław Urbaniak i Paweł Kroll, 
którzy w nowym sezonie mają 
grać w II-ligowym Ziemowicie 
Osięciny.

(ak)

      Piłka nożna

Tym razem podzielili się punktami
Po dobrym spotkaniu, w którym obie drużyny miały swoje szanse, Wisła Dobrzyń zremiso-
wała z Piastem Bądkowo 1:1. Bramkę dla Wisły strzelił z rzutu karnego Paweł Olewiński. 
Był to pierwszy remis podopiecznych Mariusza Kołodziejskiego w tym sezonie.

Wisła radzi sobie w tym se-
zonie w kratkę. W czterech po-
przednich meczach odniosła po 
dwie porażki i dwa zwycięstwa, 
teraz przyszedł czas na podział 
punktów. Co ciekawe, Wiślacy 
musieli sobie radzić bez trene-
ra, który z powodów osobistych 
był zmuszony do opuszczenia 
spotkania. Mimo kilku osłabień 
w zespole, dobrzynianie jechali 
do Bądkowa pełni nadziei na jak 
najlepszy wynik. 

Początkowo grę prowadzili 
gospodarze. Nasi piłkarze starali 
się kontratakować, grając skrzy-
dłami. Oba zespoły nie stwarzały 
jednak groźnych akcji. W szes-

nastkę wrzucił nagle piłkę je-
den z graczy z Bądkowa. Będący 
w polu karnym napastnik przy-
jął futbolówkę, mimo obecności 
obrońców Wisły, i przy biernej 
postawie bramkarza wpakował ją 
do siatki. Obraz gry się nie zmie-
nił. Po jednym z kontrataków 
najlepszą okazję miał Habasiń-
ski. Wyprzedzając obrońcę, pró-
bował lobować wychodzącego 
bramkarza, jednak piłka o cen-
tymetry minęła słupek bramki. 
Piast miał szansę na podwyższe-
nie wyniku, ale po zamieszaniu 
w polu karnym obrońcy Wisły 
zdołali wybić piłkę z linii bram-
kowej. Do przerwy rywale pro-
wadzili 1:0.

Druga połowa mogła zacząć 
się dobrze dla naszej drużyny. 
Kilka minut po wznowieniu gry 
bramkarz gospodarzy podał pił-
kę prosto pod nogi Nowakow-
skiego. Ten jednak, zamiast od-
dać strzał, wdał się w drybling 
z bramkarzem i ostatecznie sy-
tuację wyjaśnili powracający 
obrońcy. W drugiej części gry to 
Wisła posiadała przewagę na bo-
isku, a gospodarze próbowali za-

skoczyć z kontrataku. W 65. mi-
nucie meczu, po błędzie obrońcy, 
świetnie w pole karne wbiegł Ha-
basiński. Wyprzedzając obrońcę, 
znalazł się na jedenastym metrze 
przed bramkarzem i został ścięty 
równo z murawą. Sędzia podyk-
tował rzut karny, a skutecznym 
wykonawcą okazał się Olewiński. 
Wisła nie poddawała się i próbo-
wała zgarnąć całą pulę. Po rzucie 
rożnym i strzale jednego z na-
szych graczy, piłkę z linii bram-
kowej wybił piłkarz Piasta. Gra-
cze z Bądkowa zagrażali bramce 
Wisły po stałych fragmentach 
gry, jednak bez efektu w postaci 
zmiany wyniku. Świetną okazję 
dla Wiślaków zmarnował Szaj-
gicki, bo oddał zbyt lekki strzał 
z pola karnego. Ostatecznie mecz 
zakończył się remisem.

Po tym spotkaniu Wisła 
jest na siódmym miejscu w ta-
beli. Zdobyła w pięciu meczach 
siedem punktów. W weekend 
dobrzyniaków ponownie czeka 
trudne zadanie, bo podejmą lide-
ra ze Skrwilna. Mecz w Dobrzy-
niu nad Wisłą w sobotę o 16.00.

(ak)

Lipnowianom ewidentnie nie 
wiedzie się w rozgrywkach czwar-
tej ligi. Jedynie w drugiej kolejce 
zdołali zdobyć jeden punkt, kiedy 
to zremisowali u siebie 1:1 z Po-
morzaninem Toruń. Pozostałe 
mecze to pasmo porażek. Było już 
1:3 i 2:5, było aż 0:5, ale w ostatniej 
kolejce padł niechlubny rekord. 
Mień przegrał aż 0:7 w Rypinie 
z tamtejszym Lechem. Do prze-
rwy nie było jeszcze tragedii, Lech 
prowadził jedynie 2:0. Niestety, 
w drugiej połowie worek z bram-
kami rozwiązał się na dobre. Go-
spodarze dołożyli aż pięć tra�eń, 
gromiąc naszych piłkarzy. Dość 
powiedzieć, że pierwszy celny 
strzał podopieczni trenera Wojcie-
cha Rojewskiego oddali dopiero 
na osiem minut przed końcem gry. 
Wtedy przed szansą stanął Witec-
ki, ale dobrą interwencją popisał 

się bramkarz Lecha. Ostatecznie 
najwyższa przegrana w sezonie 
stała się faktem.

Mień z jednym punktem zaj-
muje czternaste miejsce w gro-
nie szesnastu zespołów w tabeli. 
W pięciu spotkaniach nasza dru-
żyna straciła aż 21 bramek, co daje 
średnią ponad czterech goli na 
mecz. Dodajmy, że sama strzeliła 
jedynie cztery. W najbliższy week-
end Mień zagra z Piastem Złotniki 
Kujawskie, który w ostatniej kolej-
ce ograł 4:0 Krajnę Sępólno Kra-
jeńskie.

Skład Mienia: Małecki, Sera-
�n, Gracyk, Grudziński, Zaborow-
ski, Kleczkowski, Dorsz (Detmer 
58’), Ośmiałowski (Budziński 46’), 
Gołębiewski (Borowiecki 71’), Kę-
piński, Witecki.

(ak)

       Piłka nożna

Feralne minuty w Lubrańcu
Wicher Wielgie poniósł czwartą porażkę w piątym meczu 
tego sezonu w A-klasie. O niepowodzeniu zdecydowały fe-
ralne dwie minuty drugiej połowy, kiedy to Wicher stracił 
dwa gole.

Na mecz z MGKS-em Lubra-
niec Wicher pojechał opromienio-
ny dwoma kolejnymi zwycięstwa-
mi. Najpierw podopieczni trenera 
Arkadiusza Wasielewskiego wyszli 
zwycięsko 3:1 z arcyważnego me-
czu ze Zgodą Chodecz. W minio-
ną środę zaskoczyli wszystkich, 
pokonując w pierwszej rundzie 
Pucharu Polski na szczeblu okręgu 
włocławskiego 4:1 Zjednoczonych 
Piotrków Kujawski (o tym szerzej 
w osobnym artykule na łamach 
CLI). Niestety i tym razem rywal 
okazał się za silny, choć pierwsza 
połowa nie zapowiadała porażki. 
Wicher nawiązał równorzędną 
walkę, do przerwy utrzymując re-
mis. W drugiej połowie, po około 
kwadransie gry, nastąpiły dwie fe-
ralne minuty i rywale strzelili dwa 
gole. Bramki padły po błędach 
obrony Wichra, przy drugim golu 

lepiej mógł zachować się też bram-
karz.

W pięciu spotkaniach piłka-
rze z Wielgiego wywalczyli jedy-
nie trzy punkty i zajmują dwuna-
ste miejsce w gronie czternastu 
zespołów. W najbliższej kolejce 
zagrają, jak zapowiada trener Wa-
sielewski, mecz o sześć punktów. 
Ich rywalem będzie Wzgórze Ra-
ciążek, a więc drużyna, która w ta-
beli plasuje się niżej od Wielgie-
go. Spotkanie w niedzielę o 16.00 
w Teodorowie.

Skład Wichra: Tandijogra – 
Sobiech, Kosowski, Komorowski, 
Krzeszewski Jacek – Ziemiński, 
Kępa, Raniszewski, Paszyński Ar-
kadiusz – Zdziebłowski, Marcin-
kowski. Zmiana: Jankowski.

(ak)

R E K L A M A
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      Piłka nożna

Wiślanin bez szans
Piłkarze z Bobrownik nie będą dobrze wspominać pierwszej 
kolejki sezonu 2013/14 w B-klasie. Wiślanin podejmował 
jednego z faworytów do walki o awans do A-klasy, ekipę 
Ziemowita Osięciny. Goście wygrali aż 6:1.

      Piłka nożna

Wejście smoka Oriona
Rewelacyjnie zadebiutowali w rozgrywkach B-klasy, powracający do ligi po czterech la-
tach, piłkarze LZS-u Oriona Popowo. Na boisku w Wichowie rozbili Polonię Bytoń aż 6:0, 
a ich przewaga była momentami przygniatająca. Orion jest wiceliderem tabeli.

Takiego powrotu do gry w Po-
powie oraz Wichowie mało kto się 
chyba spodziewał. O reaktywacji 
Oriona informowaliśmy już wielo-
krotnie na łamach CLI. A w ostat-
nią niedzielę słowo ciałem się stało 
i po czteroletniej przerwie kibice 
Oriona znowu mogli emocjono-
wać się meczem swojej drużyny. 
Spotkanie rozegrano na boisku 
przy szkole w Wichowie. Forma 
zespołu prowadzonego przez Łu-
kasza Szczepkowskiego była pew-
ną niewiadomą. W sparingach 
wyniki były raczej kiepskie, ale 
głównie z powodu testowania wie-
lu zawodników oraz różnych wa-
riantów taktycznych. Wery�kacją 
miała być dopiero liga.

Pierwszy test wypadł nader 
pozytywnie. Zanim kibice zdążyli 
się obejrzeć, już ich zespół pro-
wadził 2:0. Jeszcze w pierwszej 
połowie Orion dołożył kolejne 
dwie bramki, do szatni schodząc 
z prowadzeniem 4:0. Szczególnie 
podobać mogła się bramka numer 
cztery, którą zdobył Samodulski. 
Napastnik Oriona popędził prawą 
stroną, ograł obrońcę, schodząc 
do środka i płaskim strzałem po-
konał bramkarza przyjezdnych. 
W pierwszej części gospodarze 
mieli dużą przewagę. Goście wła-
ściwie nie zagrozili ich bramce. 
Druga połowa wyglądała podob-
nie, z tym, że miejscowym bra-
kowało skuteczności. Orion mar-
nował wiele dobrych sytuacji pod 
bramką rywala, spychając go cał-
kowicie do obrony. Polonia rzadko 
próbowała odgryzać się kontrata-
kami, ale bez efektu. Orion w koń-

cu dopiął swego i jeszcze dwukrot-
nie umieszczał piłkę w siatce.

Ostatecznie LZS Orion Po-
powo pokonał Polonię Bytoń 6:0. 
Bramki zdobyli: dwie Samodul-
ski, po jednej Frątczak, Kotarski, 
Chyliński i Kantorski. Po tak zna-
komitym debiucie nasza drużyna 
została wiceliderem tabeli. Warto 
dodać, że na meczu w Wichowie 
obecni byli m. in. wójt gminy Lipno 
Andrzej Szychulski oraz Tomasz 
Gryczewski, syn jednego z założy-
cieli Oriona, który przyleciał spe-
cjalnie ze Stanów Zjednoczonych. 
Spotkanie oglądał także Stanisław 
Jagielski, sołtys Brzeźna, prezes 

Stowarzyszenia Sołtysów Gminy 
Lipno, który głośno pokrzykiwał, 
dopingując miejscowych.

Orion będzie musiał poczekać 
na kolejny mecz. W drugiej kolej-
ce zagrać miał z Cheko Skórzno. 
Ten zespół nie przystąpił jednak 
do rozgrywek, więc Popowo zagra 
dopiero w trzeciej kolejce we Wło-
cławku z rezerwami Włocłavii.

Skład Oriona: Rutkowski - 
Mróz, Sobczak, Wiśniewski, Szy-
mański - Nencka, Raus, Kotarski, 
Kantorski - Chyliński, Samodul-
ski. Na zmiany weszli: Frątczak, 
Słomczewski, Literski i Bącela.

Tekst i fot. Andrzej Korpalski

Już przed spotkaniem wiado-
mo było, że to goście będą zdecy-
dowanym faworytem. Większość 
obserwatorów, sami zawodnicy 
i trenerzy w niższych ligach wska-
zują, że Ziemowit powinien bić się 
o awans z Włocłavią oraz z Lubie-
nianką Lubień Kujawski. Wiślanin 
ma natomiast walczyć w każdym 
spotkaniu o korzystny wynik. Ta 
sztuka, niestety, nie udała się na 
inaugurację. W Bobrownikach już 
po pierwszej połowie wszystko 
było jasne. Goście zdobyli aż pięć 

bramek, nie tracąc żadnej. W dru-
giej odsłonie mogli więc zwolnić 
tempo, co zdołał wykorzystać Wi-
ślanin, zdobywając honorowego 
gola. Ostatecznie Ziemowit wygrał 
6:1, potwierdzając, że jest jednym 
z najlepszych zespołów w lidze. 
Piłkarzy Wiślanina znacznie ła-
twiejsze zadanie czeka w drugiej 
kolejce, bo pojadą do Topólki na 
mecz z Tęczą, która z kolei ostat-
nio przegrała aż 1:7 z rezerwami 
Włocłavii.

(ak)

      Piłka nożna

Grabski bohaterem 
Tłuchowa
W pierwszym meczu nowego sezonu B-klasy GZS Tłucho-
wia Tłuchowo pokonała w wyjazdowym spotkaniu Kujawia-
ka Kruszyn 4:1. Hat-trickiem popisał się Dariusz Grabski.

Mecze sparingowe nie na-
pawały wielkim optymizmem, 
bo Tłuchowia większość z nich 
przegrywała, tracąc wiele bramek. 
Ale ligowa wery�kacja wypadła 
bardzo okazale. Pierwsza część 
gry była wyrównana, z nieliczny-
mi okazjami bramkowymi. Nasza 
drużyna miała szansę po strzale 
Sulkowskiego, potem goście zmar-
nowali okazję.

Druga odsłona przyniosła za 
to wiele emocji. Przełomowym 
momentem była obrona przez 
bramkarza Tłuchowii rzutu kar-
nego, podyktowanego za faul Wil-
czyńskiego. Stare piłkarskie porze-
kadło mówi, że niewykorzystane 
sytuacje się mszczą, więc i tym ra-
zem nie mogło być inaczej. Po kil-
ku chwilach piłka ugrzęzła w siat-
ce bramki gospodarzy po strzale 
Grabskiego. Tłuchowia ruszyła 
za ciosem i po dobrym podaniu 
Koprowicza oraz fatalnym niepo-
rozumieniu obrońcy i bramkarza 
Kujawiaka Grabski wepchnął piłkę 
do bramki po raz drugi. Gościom 
udało się zdobyć kontaktowego 
gola, ale i stracić zawodnika, który 
po przepychankach został ukara-

ny czerwoną kartką. Tłuchowianie 
grali nadal swoje, a Grabski skom-
pletował hat-tricka po rajdzie 
w polu karnym, zakończonym 
skutecznym strzałem. Po trzecim 
golu dla naszej drużyny kolej-
ny zawodnik Kujawiaka wyleciał 
z boiska za niesportowe zachowa-
nie. W końcówce meczu Tłucho-
wia jeszcze raz skarciła rywala, po 
strzale wprowadzonego z ławki 
Rykaczewskiego.

Tłuchowianie pokazali w tym 
meczu konsekwentną grę i naresz-
cie dobrą skuteczność pod bram-
ką rywali. Ostatecznie wygrali 4:1 
i są na trzecim miejscu w tabeli. 
W drugiej kolejce zagrają ponow-
nie na wyjeździe, tym razem z Po-
lonią Bytoń, którą właśnie rozbił 
Orion Popowo. Nasz zespół będzie 
więc faworytem.

Skład Tłuchowii: Witkowski 
– Olaszewski, Uczciwek, Zbrożek, 
Wilczyński - Sielczak (89’ Lewan-
dowski), Obernikowicz, Krzemiń-
ski (80’ Rykaczewski), Koprowicz, 
Sulkowski (85’ Lemański) - Grab-
ski.

(ak)

LZS Orion Popowo (na niebiesko) zdominował rywali

Goście honorowi: od lewej wójt gminy Lipno Andrzej Szychulski, sołtys Brzeźna 
Stanisław Jagielski oraz powracający z USA Tomasz Gryczewski

Stały fragment gryMecz obserwowali z boku spragnieni ligowej piłki kibice

Jedna z akcji Oriona
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Historyczny mecz 

UKS Mustang Wielgie
Już w najbliższą niedzielę dojdzie do historycznego wydarzenia, bo swój pierwszy mecz 
w rozgrywkach trzeciej ligi piłkarskiej rozegrają dziewczyny z UKS Mustang Wielgie. Na 
początek trafiły na trudnego rywala z Pędzewa.

Wójt Gminy Wielgie
Informuje, iż na tablicy ogłoszeń w Urzędzie 
Gminy Wielgie zostało wywieszone ogłoszenie 
o sprzedaży nieruchomości w drodze przetargu 
ustnego nieograniczonego.
Szczegółowych informacji udzielają pracownicy 
Urzędu Gminy Wielgie w godz. od 7:30 do 15:30 
tel. (54) 289-736-80.

Przypomnijmy, że założycie-
lem, prezesem i trenerem zespołu 
w jednym jest Michał Ziemiński, 
który gra też w ekipie A-klasowego 
Wichra Wielgie. We wszystkim 
od początku pomagał mu Marcin 
Kaloski. Obaj są nauczycielami 
wychowania �zycznego w Zespole 
Placówek Oświatowych w Wiel-
giem. A po godzinach realizują 
pasję, trenując dziewczęta. Część 
zespołu stanowią piłkarki z Lipna, 
więc podziękowania należą się też 
Jarosławowi Kępińskiemu, który 
pracuje z nimi na co dzień. Dzięki 
temu wszystkiemu zobaczymy już 
w niedzielę UKS Mustang Wielgie 
w trzeciej lidze kobiet. Będzie to 
ewenement na skalę regionu lip-
nowskiego. 21 piłkarek pod wodzą 
swoich trenerów już pali się do 
gry.

– Mamy bardzo młode zawod-
niczki w wieku od 14 do 18 lat. Jest 
21 osób, 13 z Wielgiego, 7 z Lipna 

i jedna z Dobrzynia nad Wisłą. Po 
części są to piłkarki, które właśnie 
skończyły gimnazjum i z który-
mi udawało nam się osiągać duże 
sukcesy na zawodach w całej Pol-
sce. Choć będziemy najmłodszym 
zespołem w grupie kujawsko-po-
morskiej, to postanowiliśmy się 
sprawdzić w gronie seniorek – za-
powiada Michał Ziemiński.

Swoje mecze UKS Mustang 
będzie rozgrywać na boisku w Teo-
dorowie. Inauguracja nastąpi już 
w najbliższą niedzielę o godzinie 
13.00. Piłkarki z Wielgiego tra�ły 
na bardzo trudnego rywala. Wisła 
Pędzewo gra w lidze od wielu lat, 
w zeszłym sezonie była czołowym 
zespołem rozgrywek. Mimo że na-
sza drużyna nie będzie faworytem, 
to na pewno podopieczne Micha-
ła Ziemińskiego dadzą z siebie 
wszystko. Sam trener ma nadzieję 
na dobry debiut, choć wie, że ła-
two nie będzie. Już start w lidze 

jest sukcesem. Ale kolejne można 
wywalczyć na murawie. Gra żeń-
skiego klubu będzie pewnym no-
vum dla kibiców w regionie, bo do 
tej pory kobiet w akcji nie ogląda-
liśmy. Tym bardziej zapraszamy na 
mecz do Teodorowa. Gospodynie 
liczą na ciepłe przyjęcie i doping 
kibiców.

Dziewczęta będą występować 
w III lidze żeńskiej w składzie: Kin-
ga Marchlewska, Anna Żebrow-
ska, Paulina Szczepaniak, Natalia 
Stankiewicz, Magdalena Żebrow-
ska, Agata Paszyńska, Oliwia Mi-
zak, Zuzanna Jaskuła, Joanna Ko-
walska, Daria Stanżewska, Anita 
Maćkiewicz, Nikola Długołęcka, 
Patrycja Rybczyńska, Ewelina Le-
śniewska, Aleksandra Kamińska, 
Paulina Kurowska, Dominika Za-
górska, Marta Andrzejewska, Pa-
trycja, Jędrzejewska, Ilona Char-
chowska, Daria Długołęcka.

(ak)
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Dream Team 

najlepszy w turnieju
W poprzednią niedzielę odbył się Miejski Turniej Piłkar-
skich Piątek. W rywalizacji wzięły udział 4 drużyny: Trash 
Attack, The Gunners, Sami Swoi i Dream Team. Najlepsza 
okazała się ta ostatnia. Organizatorem rozgrywek było Do-
brzyńskie Centrum Sportu i Turystyki.

W niedzielne przedpołudnie 
na boisku treningowym w Do-
brzyniu nad Wisłą spotkali się 
miejscowi sympatycy piłki nożnej, 
którzy postanowili tego dnia ak-
tywnie spędzić wolny czas. Czte-
ry zgłoszone drużyny rozegrały 
między sobą spotkania systemem 
każdy z każdym. Turniej przebie-
gał w przyjacielskiej atmosferze 
i sędzia zawodów nie musiał zbyt 
często używać gwizdka. 

Pewne zwycięstwa we wszyst-
kich trzech meczach zanotowała 
drużyna Dream Team, w której 

można było zobaczyć kilku zawod-
ników miejscowej Wisły. Z dobrej 
strony pokazał się Trash Attack 
i w trzech spotkaniach tylko raz 
musiał uznać wyższość starszych 
kolegów z zespołu Dream Team. 
Walka o trzecie miejsce toczyła 
się między ekipami: �e Gunners 
i Sami Swoi. Lepsi okazali się ci 
drudzy. 

Na zakończenie imprezy or-
ganizatorzy wręczyli trzem naj-
lepszym drużynom pamiątkowe 
medale.

(ak), fot. nadesłane

Wyniki spotkań:
1. Trash Attack – Dream Team 0:4

2. The Gunners – Sami Swoi 1:3

3. Trash Attack – Sami Swoi 4:2

4. Dream Team – The Gunners 7:0

5. Trash Attack – The Gunners 6:0

6. Sami Swoi – Dream Team 5:8

Klasy昀椀kacja końcowa:
I – Dream Team

II – Trash Attack

III – Sami Swoi

IV – The Gunners
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Sensacje Pucharu Polski
W minionym tygodniu odbyły się mecze pierwszej rundy Pucharu Polski na szczeblu okrę-
gowym. Do rozgrywek zgłosiły się cztery zespoły z regionu, a największe emocje towa-
rzyszyły spotkaniom z udziałem Wichra Wielgie i Mienia Lipno. Pierwsza drużyna sensa-
cyjnie awansowała do kolejnej rundy, druga równie niespodziewanie odpadła w starciu 
z zespołem z B-klasy.

Wicher Wielgie podejmował 
na boisku w Teodorowie zespół 
z ligi okręgowej, a więc grających 
o klasę wyżej Zjednoczonych 
Piotrków Kujawski. Do przerwy 
gospodarze wywalczyli prowa-
dzenie 2:1. W drugiej połowie 
jeszcze pognębili rywala i poko-
nali faworyzowaną ekipę z Piotr-
kowa Kujawskiego aż 4:1. Bramki 
dla Wichra zdobyli: dwie Jacek 
Krzeszewski, po jednej Dominik 
Zdziebłowski oraz Michał Mar-
cinkowski. Przed zamknięciem 
wydania CLI nie wiadomo było 
jeszcze, kto będzie rywalem ze-
społu z Wielgiego w kolejnej run-
dzie. Powinna to być ponownie 
ekipa z wyższej klasy rozgrywko-
wej. Spotkanie drugiej rundy za-
planowano na 11 września także 
w Teodorowie. Aby awansować 
do fazy wojewódzkiej, trzeba 
przejść łącznie trzy rundy.

Piłkarze Mienia Lipno spra-
wili wielki zawód swoim kibicom. 
Nasza drużyna, grająca na co 
dzień w czwartej lidze, była zde-

cydowanym faworytem w starciu 
z Kujawiakiem Kruszyn. Jeden 
z przeciętnych zespołów B-klasy 
nie powinien sprawić większych 
trudności grającym trzy klasy 
wyżej lipnowianom. A jednak 
sprawił. Mecz odbył się na bo-
isku ze sztuczną nawierzchnią 
we Włocławku. Po pierwszej po-
łowie Kujawiak prowadził 1:0, 
po golu zdobytym już w trzeciej 
minucie gry. Mień zdołał wyrów-
nać na kwadrans przed końcem 
i ostatecznie do wyłonienia zwy-
cięzcy potrzebna była dogrywka. 
Tu nasz zespół strzelił pierwszy 
bramkę, ale nie potra�ł utrzymać 
prowadzenia. Mecz zakończył się 
wynikiem 2:2 i o wszystkim zde-
cydowały rzuty karne. Tutaj lepsi 
okazali się zawodnicy z Kruszyna, 
którzy wygrali serię 6:5. Mień od-
padł już w pierwszej rundzie eli-
minacji na szczeblu okręgowym.

W Pucharze Polski miały 
wystartować jeszcze dwa zespoły 
z regionu lipnowskiego. Miały, bo 
Tłuchowia Tłuchowo mecz z LTP 

Lubanie oddała walkowerem. Za 
to Wisła Dobrzyń zagrała z Ło-
kietkiem Brześć Kujawski. Rywal 
Wisły gra na co dzień w lidze 
okręgowej, zatem był faworytem 
spotkania. I roli tej sprostał, wy-
grywając w Dobrzyniu 5:2. Go-
ście zdobyli prowadzenie z rzutu 
karnego. Po kilku chwilach Wisła 
odpowiedziała jednak tra�eniem 
Pawła Olewińskiego. Kolejne mi-
nuty to kopia początku spotkania. 
Na gola dla gości znowu odpo-
wiedział Olewiński i było 2:2. Ale 
tego dnia Wisły nie było stać na 
więcej, a gości - owszem. Gospo-
darze byli nieskuteczni, zaś przy-
jezdni do przerwy tra�li jeszcze 
dwukrotnie. W drugiej połowie 
Wisła atakowała, ale bez skutku. 
Goście podwyższyli wynik na 5:2 
i to Łokietek awansował do dru-
giej rundy. W Dobrzyniu pozo-
staje więc już tylko skupienie się 
na rozgrywkach A-klasy.

(ak)
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